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Dzień .3. września br zakończy krwawą kome­
dię na Śląsku Opolskim. W dniu tym ma ludność za­
decydować, czy Górny Śląsk, pozostały przy Rzeszy 
Niemieckie uzyska autonomię, dającą mu prawa 
administracyjne niezależnego państwa związkowego, 
czy też pozositanie nadal prowincją pruską

Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrzecze­
nie plebiscytowe. Spełniają j-e;, jak wszystkie przy­
rzeczenia spełniać zwykli perfidnie i brutalnie.

Dawni obrońcy •separatyzmu śląskiego, jak sła­
wetny Ulitzka i kompani z „Woli Ludu“. owi gorący 
„Górnoślązacy-1 i autonomiści, patrjoci lokalni a w 
rzeczy samej kreatury Berlina, zawrócili błyskawicz­
nie z drogi dotychczasowej hipokryzji i szczerze już 
rozkazują powrót na słodkie łono ojczyzny pruskiej. 
Jaką zaś rolę w plebiscycie tym odegrają pruskie 

x sfery rządowe, z prezydentem opolskim Bittą, jako 
komisarzem głosowania na czele, o tern wątpić nie 
można. ( idy jeszcze i socjaliści niemieccy wytargo­
wawszy pozorne i małoznaczące zresztą prerogaty­
wy dla Śląska jako prowincji oświadczyli, że „za 
autonomią głosować nie w arto1, stała się sytuacja 
równie jasną, jak — dla Polaków tamtejszych bez­
nadziejną.

^Rządowi pruskiemu udało się utworzyć jednoli­
ty fromt niemiecki za wcieleniem Śląska do Prus. Z 
rego zasię prosty wniosek — zużyty zresztą już Pi zez 
prasę niemiecką za okrzyk bojowy — że „kto za au­
tonomią — ten Polak". A Polakiem nie tylko być 
lecz i nazywać się na Śląsku, to wydanie się w krwa 
we łapy orgeszowych siepaczy, to utrata wszyst­
kiego, życia, mienia i rodziny a w najlepszym razie 
ucieczka do Polski. Komuż więc stanie na to odwa­
gi? Głosowanie jest wprawdzie „tajne". Niestety lud 
górnośląski aż nadto dotkliwie cierpieć musiał za 
„tajność1 plebiscytu, który przecież odbywał się w 
stokrotnie korzystniejszych warunkach. Sprężysta po. 
licja pruska dala zaś dotąd, jak przy katowaniach 
gliwickich, bytomskich, dość dowodów, że chronić 
umie — zbrodniarzy od kary.

Umiejętne przystosowanie metod perfidnych do 
wrodzonej krwiożerczości pozwoli więc Prusakom 
uzyskać zwycięstwo. A jak wielką klęską będzie u- 
trata autonomii dla Śląska Opolskiego, tego rząd nasz 
obecny nie rozumie. Posiadając własny sejm, 
Własną policję i administrację śląską, mogliby Polacy 
choć w skromnej mierze zdobywać warunki, niezbęd 
ue dla życia narodowego. Mogliby zyskać język pol­
ski w szkolnictwie i administracji, mogliby zrzeszać 
się swobodnie w towarzystwach, mogliby — co naj­
ważniejsze — żyć w spokoju i bez obawy przed pał­
ką i bagnetem pruskiego szowinisty.

Wszystko to ginie ze stratą autonomii.
Sytuacja jest beznadziejną. W szyscy ci. którzy 

by byli mogli stać się przywódcami w walce ludu 
śląskiego o swe prawa, zostali już przedtem groźbą 
Uzemocą lub zabójstwem usunięci. Na całym Śląsku 
Gpolskim niema ani jednej placów ki narodowej, kul­
turalnej, ani jednej choćby tylko gospodarczej. W szy­
stkie banki rolnicze, wszystkie towarzystwa, nawet 
zawodowe, przestały istnieć. A z tych, co Polakami 
być się odważyli w „wolnej" repuDlice pruskiej 60 
tysięcy — dosłownie sześćdziesiąt tysięcy — wygna- 
uo z kańczugiem w ręku do Polski.

Pod kątem widzenia właśnie tego „plebiscytu o
autonomię-1 należy rozumieć ostatni terror orge-
szowców. Umiejętność w  załatwianiu spraw we-
'typętrzno - państwowych krwią i pięścią, z której
rząd pruski jest tak dumnym, zrobiła swoje.* * *

Głównym jednak i właściwym sprawcą zwy- 
jakie dnia 3. września odniesie na Susku

Sojusz Niemców śląsk ich  z igwięa Belwederu.
Katowice. (Tel. wł.). 25. VIII. Partje niemieckie \ mistyczne, jednakże zblokowanie partji niemieckich

utworzyły jednolity blok dla wyborów do Sejmu Sląs I i wejście tego bloku w porozumienie z P. P. S. i N.
kiego. Niemcy mają nadzieję, ae wskutek .tego na 48 1 P. R. da \y-scimie śląskim poważną siłę lewicy
mandatów zdobędą 18. Obliczenia te są zbyt opty- I --------------

Wiodły przeciw przyłączeniu Austrji do Niemiec i do M. Enteniy.
Wiedeń. (PAT) „N. W. Tgbl." donosi z Berlina, 

żc w sferach dyplomatycznych sądzą, że Włochy są 
zdecydowane nie dopuścić do ewentualnego połą­
czenia się Austrji z Niemcami, ani też przystąpienia 
Austrji do Małej Ententy. O tern stanowisku rząd 
włoski zawiadomił Pragę, Wiedeń i Belgrad i dał do 
zrozumienia, że każdy fakt dokonany w tyrn kierunku 
uważany będzie za zerwanie stosunków dyplomaty­
cznych i za casus belli. ^

Włochy są g o lo A v e  u d z ie l i ć  Austrji pomocy go­
spodarczej i finansowej w ramach możności. Są one 
taKże gotowe przyznać Austrji pewne ulgi oclnc i zre­
zygnować z niektórych postanowień układu w St. 
Germain.

Wiedeń. (PAT) Dzienniki przypisują podróży 
kanclerza dr. Scipla do Werony wielkie znaczenie 
Oficjalny komunikat podkreśla wprawdzie informa­
cyjny charakter konferencji kanclerza z ministrem 
Szancerem, niemieckie dzienniki natomiast dają do 
poznania, że na konferencji chodzić będzie o sprawę 
unji celnej między Włochami a Austrją.

Donoszą z Pragi do dzienników wiedeńskich, że 
Czechosłowacja jest z tego powodu zaniepokojona. 
Dzienniki są zdania, że unia celna między Włochami

a Austrją sprzeciwia się traktatowi pokojowemu. Zda 
niem dziennikową kanclerz dr. Seipcl stara się prze­
silenie wewnątrz Auslrji przesunąć na teren między­
narodowy.

Wiedeń. (AW.) Z Budapesztu donoszą, że poru­
szenie wywołane podróżą Scipla do Pragi, zatacza 
coraz to szersze kręgi. Parlamentarne kola ■węgier­
skie, które można uważać za w'yraz opmji, są zdania, 
żc rząd powinien wyzyskać nadażaiącą się sposo­
bność do zerwania zobowiązań, zaciagniętycł ‘ w 
Trianon, gdyż podróż Seipla do Pragi uważać mo­
żna za naruszenie traktatu w Trianon. Chodzi tu w 
pierwszym rzędzie o za.ięcie z powrotem Burgenlan- 
du. Zuamiennem jest, że i rząd włoski oficialnie sta­
je po stronie Węgier, uważając za stosowne oświad 
czyć lir Bahtfy, min. spraw zagr., że Włochy uzna­
ją pod każdym względem żądania Węgier. Kiero­
wnik partii rządowej Ernest Mosser daje w „Az 
Vpsag“ w'yraz przekonaniu, że w Pradze zawarto 
taki układ austrjacko-czeski, który daje Czechom 
możność urzeczywistnienia idei swej hegemonii w 
Europie środowej* która będzie miała charakter an­
ty węgierski, a przeciwko czemu W ęgry muszą się 
bronić.

S p raw a odszKodowań w ro zstrzyg a jącem  stadium .
Berlin. (Tel. wł.) 25. AGH Wczoraj wieczorem 

od godz. 6—7.30 toczyły się narady przedstawicieli 
komisji odszkodowań z przedstawicielami rządu Rze­
szy kanclerzem Wirthem i ministrem skarbu Herme­
sem. O wyniku narad nie wydano żadnego urzędo­
wego komunikatu, jak to było do przewidzenia, je­
dnakże z pogłosek, krążących w kołach politycznych, 
można wnioskować, że wczorajsze obrady nie do­
prowadziły do zerwania rokowań, które też będą pro 
wadzone w dalszym ciągu.

Wiedeń, (PAT.) „N. F. Pr." donosi z Berlina, że ro­
kowania między rządem niemieckim a delegatami ko­
misji reparacyjnej weszły dziś w stadium rozstrzy­
gające. Gabinet zebrał się o godzinie 10 na narady 

Berlin. (AW.) Z Nadrenii nadeszła tu wiadomość 
potwierdzona zresztą ze strony francuskiej, że Fran 
cuzi przygotowują się do wojskowych kroków. Jest 
juz pewmem, że obaj delegaci wyiauą z Berlina.

Opolskim niemiecka idea państwowa, będzie nasz 
własny rząd belwederski, który luaność polską na 
Śląsku Opolskim pozostawił samej sobie, biernie przy 
patrujac się tym niesłychanym, potwornym okrucień­
stwom i terrorowi, jakie rząd niemiecki rozwinął -w 
kraju liczącym wedle- pruskiej statystyki 70—80% 
ludności mówiącej po polsku.

Należy się spodziewać, że Sejm iia najhliższem 
swem posiedzeniu upomni się o potworną krzywdę 
wyrządzoną Śląskow'i Opolskiemu przez Polskę, że 
się zapyta p. Narutowicza, co uczynił, aby zwrócić 
uwagę opinji zachodnio - europejskiej i mocarstw za­
chodnich na gwałty pruskie na Śląsku Opolskim, co 
uczynił, aby zapewmić ludności Śląska Opolskiego w 
czasie plebiscytu wolność i swobodę wypowiedzenia 
się, dlaczego nie odwołał się i nie wezwał interwen­
cji Rady Ligi Narodów i Rady ambasadorów, gdy ja­
wnie i dziko dławiono i wytępiano polskość na od­

wiecznie polskiej ziemi, dlaczego nie interweniował 
w Berlinie i nie zajął wobec Niemiec odpowiedniego 
stanowiska.

Rząd nasz nic tylko nie wyczerpał śroaków, ja­
kie miał tu do dyspozycji, ale nie użył żadnego z 
nich. Gdy tam krew się lała, o. Narutowicz rokował 
z Niemcami o zbliżenie gospodarcze i układał warun­
ki dobrego, sąsiedzkiego współżycia z republiką zbi­
rów i katów ludu polskiego.

Jeszcze jest czas, choć chwila ostatnia, a Dy rząd 
nasz i p. Narutowicz, wybierający się do Bukaresz­
tu, zajął się sprawą Śląska Opolskiego, aby ją wy­
toczył przed forum Maiej Ententy i zachodniej Eu­
ropy, aby powiadomił o niej Europę, abj uczynił 
wszystko co można, aby uczynił to, co jest jegonajpierw 
szym obowiązkiem i czego zlekceważenie i zanied­
banie jest zdradą stanu i narodu. (“*•)•
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ZMIANA NA SI ANOWISKU PREZ.YDFNTA
MINISTRÓW W CZECHOSŁOWACJI.

Od dłuższegg już czasu zapowiadana dymisja p 
Beneszia ma podobno w  najkrótszym czasie nastąpić. 
Dr. Benesz ma, jak twierdzi jednomyślnie prasa cze­
ska i zagraniczna, wycofać się wMsnowolnie ze sta­
nowiska szefa gabinetu, a natomiast poświęcić się 
całkowicie polityce zagranicznej, zatrzymując tekę 
tych spraw w mającym się utworzyć nowym gabi­
necie.

„Journal de Geneve“ ocenia fakt ten, jak nastę­
puje:

„To ustąpienie nie iest na szczęście wynikiem 
przesilenia parlamentarnego, czy  rządowego, ale jest 
dobrowolne, które od pięciu miesięcy uważano za 
nieuniknione. Daleka od charakteru niepokojącego ta 
Zmiana gabinetu dowodzi, że położenie wewnętrzne 
młodego państwa się znacznie sKonsohdowało, że 
Izba się niepokoiła, *i że przedstawiciele narodu będą 
tfrogB w spokoju rozstrząsać zagadnienia chwili.

„Od września 1920 r. do września 1921 r. z po­
wodu nieporozumienia, które panowało pomiędzy 
stronnictwami i z powodu innych trudności, musiano 
powierzyć rządy gabinetowi urzędniczych specja­
listów. Niewątpliwie ten gabinet oddał wielkie usługi 
państwu, ale jego charakter nadzwyczajny i prowi­
zoryczny nie nadawał się do podniesienia prestige‘u 
państwa. Przed rokiem więc, dzięki wzajemnym 
ustępstwom, rokowania doprowadziły do utworzenia 
gabinetu na podstawie obszernej koncentracji polity­
cznej i trwałej unji narodowej, -w którym znalazły 
przedstawicielstwa główne ugrupowania, z w y­
jątkiem komunistów, Niemców i Węgrów. P. Benesz 
przyiąi jego przewodnictwo. Z  jego strony była to 
prawdziwa ofiara. Musiał się bowiem wmieszać w 
walki partyjne, prowadzić równocześnie sprawy za­
graniczne i politykę wewnętrzną. Wielokrotnie w cią­
gu ostatnich jedynasiu miesięcy żądał, ażeby zdjęte 
z niego brzemię, które uważał za zbyt ciężkie. Do­
tychczas umiano go zawsze zatizymać. Ale w  przed­
dzień nowego zgromadzenia Ligi Narodów, które go 
powoła znowu do Genewy, zdołał przeprzeć swe po­
stanowienia złożenia prezydentury gabinetu w mne 
ręce“.

„Temps" zajmuje się sprawą ustąpienia p. Be­
nesza w' artykule wstęonym, poświęcaiąc jej uwag1 
następujące:

„Prez. Massaryk ma w krótkim czasie przyjąć 
dymisję gabinetu p. Benesza... Jak zapowiadają, no­
wy rząd ma zostać utworzony przez p. Svehlę, szefa 
partii agrarnej. Prez. Massaryk: jest godzien głębo­
kiego i sprawiedliwego zaufania. Z góry należy skło­
nić głowę przed każdą zmianą, dokonywaną pod jego 
autorytetem".

Następnie zaś przypomina dzieje tworzenia się 
gabinetu p. Benesza; przypomina wielkie sukcesy 
dyplomatyczne, jakie odniósł na terenie polityki za­
granicznej, zyskując tam wielkie imię w Europie, co 
pozwoliło mu stanąć ponad zawiścią, zwalczających 
sie partyj. Obejmując kierownictwo, Dr. Benesz n- 
czynił konieczną ofiarę. Wspomniawszy pochlebnie 
o stanowisku Benesza w  Genui, wyraża radość z po- 
wodu^poświęcenia się przez niego znowu wyłącznie 
polityce zagranicznej.

W końcu wypowiada „Temps" pod adresem za­
przyjaźnionego narodu następujące, charakterysty­
czne życzenie.

Przypomniawszy układ stionnictw w czecho­
słowackim parlamencie, pisze:

„Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby, jak zapowiadają 
to wieści, nadeszłe z Pragi, kierownicy pięciu wiel­
kich stronnictw czechosłowackich znaleźli się razem 
w przyszłym gabinecie. Jeden z nich, p. Sramek, 
przedstawiciel stronnictwa ludowego w koalicyjnej 

piątce", był już członkiem rządu p. Benesza. P. 
Svehla, który należy do „piątki", iako przedstawicie] 
agrarjuszy, ma tworzyć nowy gabinet. Trzej inni 
członkowie owei piątki, to p. Bohyne, socjalny-demo- 
krata, p. Rasin, b. minister finansów, narodowy de­
mokrata i wreszcie narodowy socjalista p. Stribrny. 
Republika czecho-słowacka — kończy „Temps" —̂ 
została utworzona dzięki jednoczeniu wszystkich 
ludzi, wiernych idei narodowej. Tylko dzięki ich 
dalszej współpracy, wytrwałej i rzeczywistej będzie 
się romyślnie rozwijać".

Z IRLANDJI.
— Dublin. (PAT) Reuter. Gen. Mulcasy mianowany 

został w miejsce Collinsa dowódcą armji narodowej.
Leafield. (PAT.) Lloyd Georg w depeszy kon­

dolencyjnej do Cosgrawy‘ego wyraża głęboki żal z 
powodir śmierci Collinsa, podnosząc, że był to nieu­
straszony żołnierz, przywódca o wielkiej energji i 
poświęceniu i człowiek o niezwykłym uroku osobi­
stym. Zginął najlepszy syn Irlandii w  chwili, gdy 
kraj ten potrzebował jego specjalnych kwalifikacyj, 
odwagi i stanowczości.

Londyn. (PAT.) Lloyd George wystosował do 
rodziny zabitego szefa rządu irlandzkiego Collinsa 
depeszę kondolencyjną.

n o  Ł E W .  Dziś, w sobotę 26 bm. wielka tragedja w 6 aktach. S*r€ m i  e r  a
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P. Hichig?

Tro£rarn obrad Redy Ligi Narodów.
Genewa. (PAT.) Dnia 30 bm. zbierze się Rada 

Ligi Narodów. Będzie to ostatnia sesja przed ogól- 
nem zgromadzeniem. Na porządku dziennym znajdu­
ją się następujące sprawy:

Powołanie do '.ycia komisji dla miejsc świętych 
w Palestyrie i opracowanie przepisów dla tej komisii, 
uwagi stałej komisu mandatów nad administracją te­
ry tor jów, podlegających mandatom „C“, sprawa 
mniejszości narodowych w Albanji, Łotwie i Estcnji, 
sprawa granic między Austrją, Jugosławią i W ęgra­
mi, powołanie do komisji rządzącej Zagłębia Saary 
jednego członka, - pochodzącej > z tego terytorjum, 
raport* Komitetu hygJenv t Komitetu współpracy in­
telektualnej.

Dnia 30 zbiera się również w Genewie komisja 
dla spraw komunikacyjnych i tranzytowych. Zajmie 
się* ona badaniem wstępnych prac, dotyczących ogól­
nej konwencji kołćjowej, umów w zakresie wymiany 
prądów hydroeiektryeznycn, kontrolą, w sprzedrży 
opium w wolnych portach i interpretacją konwencji 
w sprawie międzynarodowych wód i dróg wodnych.

Wreszcie tego dnia odbędzie się również zebra­
nie stałej komisii doradczej dla sprawi rozbrojenia zaś 
dnia 1 września zebranie tymczasowej komisji mię- 
szanej dla spraw rozbrojenia. Dnia 31 sierpnia zbie­
rze się podkomisja ekonomiczna dla spraw celnych,

zaś 2 września podkomisja ekonomiczna ula spraw 
| słusznego traktowania handlu.

Wreszcie 4 września zbiera się komitet finanso- 
l wy. Komitet finansowy zbada przedewszystkiem 

stan Austrji, podkomisja dla spraw celnych zbada 
proiekt międzynarodowego ujednostajnienia poDorów 
celnych? a podkomisja handlowa zbada trzy projekty 
międzynarodowej konwencji, dotyczące: l) trakto­
wania cudzoziemców, 2) formalności granicznych, 3) 
klauzuli największego uprzywilejowania we wszyst­
kich taryfach celnych.

Dnia 31 bm. zbierze się komisja kontrolująca, 
która wysłucha sprawozdania rachunkwoego za rok 
ubiegły i zbada również proiekt budżetu na r. 3923.

Dnia 4 września br. odbędzie się zgromadzenie 
Ligi Narodów.

Berno szwajcarskie, (PAT.) Skład delegacji an­
gielskiej na trzecią sesię zgromadzenia Ligi Naro­
dów będzie następujący: Lord Balfour, minister o- 
'światy Fisher i członek Izby gniin pułk. Ward, oraz 
przedstawiciele Australii, Kanady, Nowej Zelandii i 
Afryki Południowej. Ogółem 18 delegatów.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny" donosi, że 
dziś odjechali do Genewy celem wzięcia udziału w 
obradach Rady Ligi Narodów w charakterze eksper­
tów' pj). Mendjnger, Bratkowski i Wołowski.

Rekonstrukcja gaoinetu czeskiego
Wiedeń. (PAT) „N FT. Presse" donosi z Pragi, 

żc częściowa rekonstrukcja gabinetu, która miała na­
stąpić zaraz po przyjeździe prez. Masaryka, będzie 
odroczona na pewien czas, a dr. Benesz’ będzie re­
prezentował Czechosłowację na posiedzeniu Ligi Na­
rodów w Genewie. Nic mniej jednak rokowania doty­
czące rekonstrukcji już się rozpoczęły.

Onegdaj przyjął prez. Masa ryk posła Svehlę, a

wczoraj posła czesko-słowackiego Tusara. Także in­
ni politycy byli przyjęci na audiencji. Rokowania ko­
alicji w sprawie nowego gabinetu ustaliły następujący 
program: 1) cła ochronne; 2) polityka walutowa; 3) 
polityka oszczędnościowa. Ten ostatni pi ogram bę­
dzie uwidoczniony w redukcji urzędników i funkcjo­
nariuszy państw owych.

STRAJK W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Londyn, (Tel. \vł.). 25. VIII. Z New Yorku dono­
szą, żc strajk górniczy i kolejowy dotychczas nie zo­
stał zlikwidowany. Układy właścicieli kopalń z ro­
botnikami uległy przerwie, ponieważ właściciele ko­
palń zażądali, aby robotnicy natychmiast przystąpih 
do pracy na warunkach dawnych z tem, że w prze­
ciągu miesiąca sprawę ich żądań rozpatrzy sąd roz­
jemczy. Robotnicy odrzucili te warunki, żądając prze 
dłużenia kontraktów do sieripniąf 1924 r. Wobec tego 
rokowania zostały przerwane,.! Z obu stron daje się 
wyczuwać rozgoryczenie. Strajk kolejowy trwa w 
dalszym ciągu i jak ogólnie przypuszczają, zarząd ko­
lejowy zacznie wkrótce wydalać masowo robotników.

* Bruksela. (Tel. wł.) 25. Ylli. „Librę Belge" do­
nosi, że pogłoski o tem. jakoby rząd belgijski p rzy -’ 
gotowywał się do zwołania konferencji międzyso­
juszniczej w  Brukseli, są zupełnie bezpodstawne. ..

•

NIEMIECCY ROBOTNICY ŻĄDAJA WYPŁATY 
WE FRANKACH.

Berlin. (Tel. wł.). 25. VIII. Z Saarbrucken dono­
szą, żc z powodu spadku marki niemieckiej i zwią­
zanego z; tem wzrostu drożyzny, robotnicy w  okrę­
gu Saary, którzy otrzymywali dotychczas zapłatę w 
markach niemieckich, zażądali wypłaty zarobków we 
frankach francuskich. Rucli ten zaczyna brać górę w 
ooinji kierowników związków za\» odowych.

O TRAKTAT Z JAPONJA.
Warszawa. (PAT.) „Rzeczpospolita" informuje, 

że w sferach rządowych rozpatrywany jest proiekt 
umowy handlowej z Japonją. Rokouama będą. się 
toczyły w Warszawie w najbliższej przyszłości. U- 
mowa będzie wzorowana na umowie zawartej z Cze 
chosłowacią.

Moskwa. (PAT.) Do dzienników tutejszych do­
noszą z Cyty pod datą 21 bm., że w Nhcołajewsku 
nad Amurem japończycy czynią przygotowania do 
ewakuacji swych oddziałów, znajdujących się w tej 
miejscowości.

Z GDAŃSKA.

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj komendant eskadry ftń 
skiei urządził na statku przyjęcie. Generalny komi­
sarz Rzeczypospolitej Polskiej Pluciński ku wielkie­
mu swemu ubolewaniu z powodu odbywania licz 
nycli konferencji w związku z wyjazdem swym do 
Genui, nie mógł osobiście przebyć i wwsłał w  za­
stępstwie swem komendanta Witkowskiego i sekr. 
Morawskiego. Przyjęcie miało charakter bardzo ser­
deczny.

PRACE PRZEDWYBORCZE W WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT.) W Komisariacie rządu na m 
Wrarszawę utworzony został specjalny referat w y­
borczy dla przeprowadzania spraw, . związanych z 
wyborami do Seimu i Senatu. Na czele referatu sta­
nął p. Kazimierz Świerczewski, naczelnik wydziału 
prezydjalncgo. Pierwszem zadaniem władzy admini­
stracyjnej, zgodnie z ustawą o ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, bedzie podzielenie W arszawy na 
obwody głosowania. Po ogłoszeniu podz.ału będą 
rozesłane kartki za pcśiednictwem władzy policyjnej 
z wyszczególnieniem, do którego obwodu głosowania 
zaliczony został dany dom, i dokładny adres lokalu 
urzędowego dla danego obwodu, komisji obwodowej 
i lokalu wyborczego.

W arszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny" podaie, że 
wczoraj odbyło się posiedzenie warszawskiej rady 
miejskiej, poświęcone specjalnie sprawom związa­
nym z wyborami do Seimu. Miano dokonać wyboru 
około 2 tysięcy członków z pośród rady miejskiej i 
obywateli miasta do komisji wyborczej, Powołano 
komisie matkę złożoną z 11 członków i 11 zastępców', 
która ma na przyszły wtorek przedstawić-.radzie li­
stę komisji wyborczej.

N. P. P. W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa. (Tel. wł.). 25. VIII. Wczoraj odby­
ło się tu zebranie organizacyjne Narodowej Partji 
Pracy. Poscl Zagórski referował sprawę sytuacji po­
litycznej, poczem po krótkiej dyskusji powołano za­
rząd, do którego weszli przedstawiciele robotników 
i młodzieży akademickiej. Nowrn stronnictwu) cieszy 
się sympatią szerokich sfer miejscowego społeczeń' 
stwa.

PROJEKT PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW

Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna" podaje1 
Minister skarbu Jastrzębski odstąpił od swego piel” 
wotnego stanowiska odmownego co do dalszego zal 
siłku dla urzędników jraństwowych i. wczoraj odbA' 
konferencję, w wyniku której wniesie na posiedzenP 
Rady Ministrów projekt nowego podwyższenia po' 
borów urzędniczych.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny" donosi 
W dniu wczorajszym minister spraw w ew n ę tr z n ie  
odwołał urlopy wszystkich urzędniiców p racujący^ 1 
w  urzędach, mających jakikolwiek związek z wybr 
rami. W policii cofnięto wszystkie urlopy bez wj# 
jątku.
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Warszawa. (PAT.) Na odbytej dziś w ministęr- 
stwie spraw zagranicznych konferencji prasowei, pan 
minister Narutowicz oświadczy! przedstawicielom 
prasy polskiej, co następuje:

Jak już wielokrotnie miałem sposobność dać w y­
raz, zagadnienia polit/ki polskiej nie uległy zmianie. 
Ogólnych zasad, tylokrotnie omawianych, tak przez 
mego poprzednika jak i przezemnie, nie potrzebuję tu 
powtarzać; pragnę tylko poruszyć szereg najaktual­
niejszych zagadnień doby obecnej.

1. Stosunek do wielkich mocarstw. Stoimy pod 
znakiem poważnych międzynarodowych trudności, 
wynikłych z powodu ekonomicznego kryzysu w Eu­
ropie, którego niestety ostatnia wielka konferencja 
nie zdołała załagodzić. Moment największego naprę­
żenia nastąpił na tle sprawy odszkodowań niemiec­
kich w Londynie. Sprawa ta nie może nam być obo­
jętna, już choćby dlategp, że dotyczy cna nietylko 
najżywotniejszych interesów naszego sojusznika, 
Francji. Jesteśmy przekonani, żc nie może ona za­
mącić głębiej stosunków między mocarstwami sprzy­
mierzonemu na których solidarności musi się opierać 
pokój światowy. Dlatego też życzeniem naszem bę­
dzie, przyczynić się według możności do usunięcia 
zachodzących trudności i utrzymania przymierza 
aliantów.

2. Zjazd w Pradze. Jestem pizekonany, ze nasz 
punkt widzenia, odnośnie do ogólnych interesów Eu­
ropy, znajdzie także pełne poparcie rządów Małej 
Entcnty, z któremi bęziemy rokować w Pradze. Po­
rozumienie czterech państw Europy środkowej sta­
nowi ważny czynnik rówmowagi europejskiej, które­
go doniosłość zarysowała się w Genewie i w Hadze, 
i zaznaczyć muszę, że obecnie w przededniu tak wa­
żnego zgromadzenia Ligi Narodów, poza tym ogól­
nym celem, harmonizującym zewnętrznej polityce, 
wspomnianych państw, łączy nas pewna analogja w 
stosunkach wewnętrznych. Jeżeli patrzeć w nie bę­
dziemy przez pryzmat praw mniejszości narodo­
wych, zrozumiemy konieczność liberalnego ich trak­
towania także przy niedopuszczeniu do naruszenia 
zasady suwerenności państwowej, tak ważnej wobec 
niewzruszonej konsolidacji organizmów państw mło­
dych, a jednak powołanych do rozstrzygnięcia tak 
trudnych zagadnień, które będą przewodnią myślą 
wspólnych — i mam nadzieię — jednolitych naszych 
wystąpień na terenie międzynarodowym.

•Wobec tak ważnych zadań w dziedzinie polityki 
światowej, na plan drugi narazie usunąć musimy lo­
kalne różnice, jakie dzielić1 nas mogą narazie z Cze-' 
chosłowacją. Nie chcę bynajmniej zdaniem takiem 
obniżać wagi, jaką dla nas przedstawia ostateczne 
uregulowanie w  duchu naszych usprawiedliwionych 
żądań stosunek sąsiedzki z  państwem czeskiem. 
Ufam, że z czasem znajdzie się ze strony czeskiej to 
samo zrozumienie wyższych wspólnych interesów, a 
temsamem dobre współżycie, jakiego przykład da­
waliśmy dotąd stale w  stosunku do zaprzyjaźnio­
nych z nami sąsiadów.

3. Podróż Naczelnika Państwa do Rumunii. Z po­
śród państw Małej Ententy, sojusz z Rumunją jest 
przedmiotem naszej specjalnej uwagi. Nie wątpię, 
że odłożona swego czasu a zamierzona w połowie 
przyszłego miesiąca wizyta Naczelnika Państwa w 
Bukareszcie, przyczyni się do jeszcze większego za­
cieśnienia przyjaźni polsko-rumuńskiej, opartej na 
wspólnych interesach i zadaniach. Na pogłębienie na­
szych i tak już blizkich stosunków z Jugosławią, 
wpłynie niezawodnie zapowiedziany przyjazd dele­
gacji S. H. S. z Jankovicem na czele.

4. Galicia Wschodnia. Program rządu w spra­
wie Galicii wschodniej jest powszechnie znany. Pod­
kreślić tylko pragnę, żc objęcie wyborami teryto­
rium wschodniej Małopolski jest naturalnym przeja­
wem suwerenności rządu państwa polskiego, jaki 
wykonywa bez zastrzeżeń nad całym zaborem au­
striackim. Jestem przekonany, że w opinii łuckigci j 
ruskiej przeważy pogląd o konieczności lojalnej,^ ora - 
cy w sprawach państwowości Polski, która nietylko 
uchroniła ten kraj od klęski i zniszczenia, lecz po tra ­
fiła doprowadzić iuż dziś, po tak świeżo przebytych 
wojnach, do podniesienia gospodarczego, rokującego’ 
nawet w  oczach cudzoziemców najlepsze widoki 
rozwoju. Nie wątpię ani na chwilę, że sprzymierzo­
ne mocarstwa uznają pełnię praw zwierzclmiczycb 
Polski w wschodniej Małopolsce i ze jedyną przy­
czyną zwłoki, jaka zaszła z ich strony w formahiem 
dopełnieniu aktu uznania, była ich troska o rnniejszo- 
ści liarodo/wc. O icli istotnym losie w gianicach pań 
stwa polskiego tyiko co się wypowiedziałem, aby 
zaś zaznajomić mocarstwa z naszymi zamiarami na 
przyszłość,- miałem iuż sposobność przedstawić ftn 
zasady proiektu ustawy samorządowej w wojewódz 
twa cii wschodnich o ludności mieszane* który ma 
być wniesiony do Sejmu. Nie mam żadnych powo­
dów wątpić w przychylne przyjęcie tego' projektu 
przez mocarstwa sprzymierzone.

5. Sprawa bałtycka. Analogią do tego co mówi­
łem przed chwilą o współpracy z Małą Enlentą, pod

kreślić winienem zadanie, jakie przywiązuję do na­
szego stosunku z pańsĄvami baltyckiemi. Pewne 
wątpliwości, które swego czasu powstały wA-Eiiilaii- 
dn co do formy porozumienia bałtyckiego, nic doty­
czą bynajmniej samej jego treści. Zapewnić panów/ 
mogę, że u czterech rządów' zaiysowała jednoli­
ta tendencja uzgodnienia naszej linii postępowar.ia 
na Zachodzie. Wobec tego przekonany jestem, żc w 
Genewie złożyły ten sani dowód sonJarnośc: owoc­
nej, co na poprzednich konferencjach. Również na 
terenie naszych bezpośrednich interesów, wynikają­
cych z geograficznego położenia naszych zaprzyja­
źnionych 1 aństw, zarysowuje się coraz żywsze współ 
działanie, rnające na celu jedynie i wyłącznie poko­
jową współpracę na Wschodzie Europy. W tej to 
myśli mam zamiar przyjąć poczynione nam propo­
zycje rządu sowieckiego, mające na celu zwołanie 
konferencji w  srawie ograniczenia zbrojeń, w której 
wzięłyby udział również państwa bałtyckie i Rumu­
nia. Rozumiejąc, że akt rozbrojenia musi odpowiadać 
ogólnemu planowo, przyjętemu w tym względzie dla 
całego świata, boć przecie Rosja sowiecka nie-jest 
naszym jedynym sąsiadem, Polska musi się liczyć 
z pracami będącemi w toku, przy icj udziale w  Li­
dze Narodów, a ich wynik uwzględnić będzie musiał 
współpracę na ten temat z Rosją.

6. Sprawy litewskie. Mimo wszelkich naszych 
starań i zabiegów, zmierzających do nawiązania z Li­
twą Kowieńską bezpośrednich rokowań dla utrwale­
nia z nią współżycia sąsiedzkiego, rząd kowieński 
odrzuca uporczywie naszą inicjatywę i nadużywając 
dobrej wiary czynników nieuświadomionych, używka 
całego szeregu nieuzasadnionych pretekstów do 
wznawiania sporów terytorialnych z Polską. Nie po­
trzebuję tu chyba dowodzić, że sprawa wileńska nie 
powinna być przedmiotem obrad forum międzynaro­
dowego, losy zaś Ziemi Wileńskiej uważam za defi­
nitywnie przesądzone wolą ludności. Z naszej strony 
żądać musimy od Litwy poszanowania praw mniej­
szości polskiej na Jej terytorjum zamieszkałej i zanie­
chania prześladowania Polaków, którego bolesnym 
przykładem jest ciągnąca się od szeregu miesięcy 
sprawa więźniów polskich w Kownie. Niemniej ob­
chodzi nas los ludności, zamieszkałej na t. zw. strefie 
neutralnej, nietylko pozbawionej wszelkiej opieki 
władz, lecz wystawionej ustawicznie na napady 
band i partyzantów, przechodzących z terytorium 
kowieńskiego. Kres temu ma położyć podział strefy 
neutralnej zgodnie ze zleceniem Rady Ligi Narodów 
z 13 stycznia br., ustanawiającej w  tym celu specjal­
ną komisję międzynarodową. W zwdązku z tern Rada 
Ligi Narodów wysłała na miejsce celem dokonania 
prac przygotowawczych swego delegata. Przyjazd 
tego delegata spodziewany jest w  najbliższych dniach 
Przypominam panom, że uznanie Litwy Kowieńskiej 
de iure przez mocarstwa sprzymierzone zostało z ich 
strony uwarunkowane zgodą Litwy na umiędzyna­
rodowienie Niemna w myśl odnośnego postanowienia 
traktatu wersalskiego, Zasadę powyższą musimy z 
naszej strony popierać usilnie, zważywszy, że Nie­
men przepływając znaczną połać państwa polskiego, 
ma duże znaczenie ekonomiczne, zwłaszcza dla na­
szego handlu zagranicznego.

7. Stosunki polsko - sowieckie. Stosunki polsko- 
rosyjskie uległy w  ostatnich czasach pewnemu na­
prężeniu, w tym sensie, że sowiety przekonać się 
mogły o nastrojach pokojowych polityki polskiej. — 
Odprężenie to dało się odczuć między innymi-w cza­
sie ostatniej wizyty p. Litwinowa w Warszawie. Ży­
czyłbym sobie bardzo, aby dalsza poprawa tych sto­
sunków odpowiadała, w pełni intencjom rządu pol­
skiego, rozwijała się po linji lojalnego wykonywania 
przez sowiety zobowiązań traktatowych, prowadząc 
oha państwa do stanu 'pokojowego i poprawnego spół 
życia~sąsiedzkiego. To się oczywiście — mam na my­
śli — siosuje do Ukrainy sowieckiej, pod warunkiem 
że jej władze przestrzegać będą w stosunku do nas 
ogólnie znanych i przyjętych zasad prawa między­
narodowego.

8. Gdańsk. Wypada mi jeszcze w pani słowach 
zwrócić uwagę panów na sprawę Gdańska, tembar- 
dziej, że w ostatnich czasach pi asa nasza z dużem zro 
zumieniem na swych szpaltach ją poruszała. Rząd 
polski nic przestanie obstawać przy lem, aby wolne 
miasto Gdańsk wykonywało ściśle konwencję z Pol­
ką, zawartą 24. października ub. r. Rząd polski z ca­
łym naciskiem żądać będzie od Gdańska szanowania 
uprawnień Polski z wolnego dostępu do morza, a pły­
nących z traktatu wersalskiego, który jak wiadomo, 
stworzył wolne miasto dla zapewnienia Polsce wol­
nego dostępu do morza. Dotychczasowe decyzje, po­
wzięte przez Radę Ligi'Narodów, stwierdziły słusz­
ność stawianych przez Polskę żądań. Istnieje nadzie­
ja, że Gdańszczanie kierując się zmysłem ekonomicz­
nym, będą ułatwiali sobie współpracę 1  Polską, le­
żącą tak wyraźnie w ich interesie. Nadeszła dziś wia­
domość, że wysoki komisarz Haking odmówił Polsce 
prawa witaniA w Gdańsku flot obcych i przedstawi­
cieli zagranicznych. Oczywiście decyzja ta nic jest 
dla nas do przyjęcia. Wolne miasto Gdańsk zostało

przecie utworzone aby dać Polsce wolny dostęp der 
monza. Poleciłenj naszemu delegatowi przy Lidze Na 
roaów wnieść energiczny protest przeciwko tej de­
cyzji.

9. Stosunek polsko - niemiecki Sprawa naszego 
stosunku z republiką niemiecką zarysowuje się obe­
cnie pod znakiem rozpoczętych rokowań gospodar­
czych, o których przebiegu poinformuje panów prze­
wodniczący delegacji p Olszowski.

10. Stosunek z bliskim i dalrikim Wschodem.
Na zakończenie pragnę zwrócić uwagę panów na 
ostatnie wydarzenia polityczne, 1 Jakie zaszły na 
Wschodzie. Uwzględnić trzeba, że kompletna pacy­
fikacja Europy, na której nam tak bardzo zależy, wy­
maga również utrwalenia się stosunków politycznych 
na bliskim Wschodzie. Z chwilą nastania stałego po­
koju, drogi handlowe, prowadzące z Polski ku Wscho 
dowi wzmóc będą mogły tendencję ekonomiczno- 
polityczną wzajemnego zainteresowania się, które 
już dziś dość wyraźnie się zaiysowuje. Z przyjamno- 
ścią podkreślić muszę, że węzły szczerej przyjaźni i 
sympatji, łączące już od dawna naród polski z Ja­
ponią, zaczynają w obopólnych stosunkach państwo­
wych przybierać formy konkretne, których wyrazem 
w najbliższym czasie stać się ma traktat dla handlu i 
żeglugi. W dniach najbliższych rozpoczną się w1 tych 
sprawach rokowania w Warszawie, gdzie ma. nastą­
pić finalizacia i podpisanie odnośnego układu. _

NOWY DZIENNIK Na Ru DOWY.

Warszawa. (Tcl wł.). 25. VIII. Jak się dowiadu­
jemy, wydawnictwo pisma ^dziennego „Słowo Ra­
domskie" nabyte zostało przez blok stronnictw nar 
rodowych. Naczelnym redaktorem zostać ma poseł 
Soltyk, a dotychczasowy kierownik „Słowa" p. Fe­
liks Kuczkowski ustąpi z zajmowanego stanowiska.

MINISTER MAKOWSKI W KRAKOWIE.
4

Kraków. (PAT) Wczoraj przybył tu minister 
sprawiedliwości Makowski w tow. dyrektora depar­
tamentu min. spraw. p. Wyrobka naczelnika wydzia­
łu Koniga. Minister odbył dłuższą konferencję z pre­
zydentem sądu apelacyjnego, dotyczącą akcji legis- 
latywnej, organizacji sądów oraz szeregu spraw bie­
żących. Następnie minister udzielał audjencji. W go­
dzinach popołudniowych odbyło się w  sądzie apela­
cyjnym ogólne zebranie sędziów i prokuratorów '

Warszawa. (Tel. wł.). 25. VIII. Premier Nowak 
przyjął dziś prezydenta m. Lwowa p. Neumanna, któ­
ry zaprosił go do Lwowa na otwarcie Targów Wsch.

Warszawa. (PAT) „Gazeta W arszawska" dono­
si: Metropolita Jerzy, egzarcha cerkwi prawosław­
nej w Polsce wyjechał 23. bm. z Warszawy do Mo- 
nasieni Poazajowskicgo celem wzięcia udziału w bie 
żącej sesji synodu.

— Warszawa. (PAT.) j.,,Gazeta Poranna" donosi, że 
na 30. bm. zostało zwołane posiedzenie komitetu do 
radczego w sprawie walki z drożyzną.

Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna".dowiaduje 
się, ze Już teraz -spodziewać się należy na przyszły 
rok obfitszej produkc:i cukru. Produkcje obliczają na 
około 30 tysięcy wagonów z ewentualną nadwyżką.

Ryga. (AW.) 21. bm. rozpoczęto przyjmowanie 
list kandydatów do Sej-mu. Prócz list partyjnych, 
wystąpią z osobnemi listami inwalidzi oraz koleja­
rze, bezrolni i intclcgencia pracująca. Wobec roz­
drobnienia stronnictw' oczekiwana jest znaczna licz­
ba list wyborczych. 22 bm. w Rzeszycy rozpoczął 
się zjazd przedstawicieli partyj rosyjskich. Istnieje 
dążność wystawienia jednolitej listy rosyjskiej.

Ryga. (r*AT) Z Moskwy donoszą, że na zatrzy­
manych ostatnio przez władze sowieckie w Batumie 
statkach angielskich wywieszono flagi rosyjskie.

Londyn. (PAT.) Havas. „Daily Mail" donosi, że 
w ciągu ostatnich 3 miesięcy Niemcy zakupili w An­
glii wielkie zapasy wełny za sumę przeszło 1 miljona 
sto tysięcy funtów szter., płacąc złotem. Pozatem 
zakupili większe zapasy tłuszczów i odpadków stali.

— Rzym. (PAT) Poseł austriacki Kwiatkowski wy- 
jech.a* dziś do Werony.

— Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Pesse" donosi z Belgradu 
że dymisja księcia Jerzego jako podporucznika zostaiła 
przyjęta. Pułk, który nosił jego nazwisko otrzymał 
nazwrę Suwodorski.

Londyn. (PAT.) Jak donoszą dzienniki, ma się 
ukazać publikacja Asąuita, będąca odpowiedzią na 
pamiętniki b. cesarza Wilhelma

— Budapeszt. (PAT.) Węg. B. K. Na odbytem ze­
braniu około stu posłów do parlamentu, uchwalono 
wobec braku mieszkań wybudować w pobliżu par­
lamentu specjalny dom mieszkalny dla posłów.
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Listy z podróży na Lctwp'
.(Korespondencja własna).

Ryga. II. sierpnia.

IV.
Dziwny to naród łotewski i uziv ne państwo. 

Bez historii, bez literatury, wszystko wzięli w spad­
ku po obcych. Niemcy złośliwie im to wytykają, że 
nie tylko konstytuanta obraduje w pałacu szlachty 
kurlandzKiei, rząd rezyduje iw zamku fundowanym 
przez krzyżaków, a wykończonym przez Chodkie- 
wiczów, opera grywa w teatrze niemieckim a dra­
mat w rosyjskim, lecz nawet za herb wybrali sobie 
chodkiewiczowskiego gryfa. Dostali wolność i nie­
podległość, ale właściwie o nią nigdy nie walczjii, 
bo rewolucje, jakie tam miały miejsce, były na po­
dłożu społecznem, jako protest przeciw ciemiężeniu 
przez niemieckich baronów. Rzecz charakterystycz­
na, że podobno w pieśniach ludowych niema ża­
dnych tnotgwów bohaterskich, wojennych. Państwo 
czuje, że potrzebuje oparcia. Z nami sympatyzuje 
prawica konstytuanty, złożona z łotewskich ,pia- 
stowców11, chłopów wielkorolnyeh, mających często 
wcale ładna, kilkuset a nawet tysiąc-morgowe fol­
warki. Ubocznie zaznaczam, że wsie typit naszego, 
o skupionej masie domostw, właściwie wśród łoty- 
szów niema, są raczej farmy. Naturalnie zostaje to 
w związku z odrnienuem usposobieniem, mniej to- 
warzyskiem, innemi stosunkami w przeszłości nie 
wyrnagająccmi życia gromadzkiego

Lewica seintowa komunistyczna, prowadzi poli­
tykę bolszewików rosyjskich przy silnem ieh popar­
ciu. Centrum tworzą „innorodcy11: Moskale, Niem­
cy, a zwłaszcza żydzi, wszyscy nam niechętni. 
Obecnie przymykają do centrum ci z lewicy, któ­
rych reforma rolna obdarzyła ziemią rozparcelowa­
nych latyfundjów, wobec czego nie chcą już wspól­
noty komunizmu.

Zresztą, jak w wieku XVI i XVII. ścierają się 
różne prądy zewnętrzne. Ideowo i uczuciowo na ra­
zie przynajmniej jest zdaje mi się rosyjski wpły\V 
najsilniejszy. Wprawdzie rosyjskie wpływy w zna­
cznej mierze zatarto, urzędowe zastąpiono łotewskie 
nu, ale treść pozostała dawna. I tak w samej Rydze 
mamy dalej np. bulwar Suwarowa, Totlebena i Pu­
szkina, ulice Romanowych, Elżbiety, Mikołaja. W ro­
syjskim jęzvkn najłatwiej się porozumieć, nawet wy 
kłady w wielu szkołach średnich i przerobionej z po­
litechniki „wyższej szkoły Łotwy1, odbywaią się w 
znacznej mierze w tym języku. Policjantom dano 
francuskie kepi, ale wojsko w wyglądzie zewnętrz­
nym i uzbrojeniu nie różne od carskiego, zmieniono 
jedynie umieszczenie dystynkcji rang, przenosząc 
wojskowe na kołnierz, a urzędnicze na „pagony11.

Niechęć natomiast wyraźną widać w stosunku 
do Niemców. Brutalny egoizm kurlandzkieh baronów'’ 
jakkolwiek ekonomicznie i kulturalnie kraj podniósł, 
ale w połączeniu z antagonizmem klasowym wywo­
łał żywiołową nienawiść szerokich mas i uczynił z 
Łotwy naszego naturalnego sprzymierzeńca w od­
niesieniu do zachodnich sąsiadów-. Radykalna i bez­
względna reforma rolna była odw ciem za lata uci­
sku, także w miastach, podobnie jak u nas w Wiel- 
kopolsce, Niemcy wysprzedają s ię 'i emigrują, ale 
miejsce ich zajmują jednak nic Łotysze, lecz... żydzi. 
Wobec tego chytry Prusak panoszący się w sąsie­
dniej Litwie kowieńskiej, tu przycichł, ale nie zre­
zygnował, owszem niespostrzcżcnic w'ysuwa swe 
macki za pośrednictwem Szwedów', którzy przecie 
też tu mają swe tradycje i pamiątki historyczne, choć 
mniej liczne i twórcze, niż nasze. Niedawno tutejsze 
niemieckie dzienniki głosiły konieczność rewizji pa­
sa związku państw' bałtyckich i oparcia go nie, jak 

■obecnie o Polskę, lecż o Szwecję. A przemilcza się, 
że Szwecja jest naibardziei germanofilska z państw 
północnych.

Ciekawy odczyt miał tu Finlandczyk, profesor 
Johasen z Helsingforsu, o związku państw bałtyc­
kich. Koncepcja czysto pbelwederska11: front bez­
względnie antyrosyjski, głoszący konieczność rozbi­
cia Rosji, która inaczej prędzej czy później zwróci 
się na zachód, by zdobyć oparcie o morze. Pierw ­
szy etap do tego celu wódzi w związku silnym państw 
bałtyckich z Polską, jako najsilniejszą na czele i Ru­
munią dla zamknięcia frontu. W dalszym ciągu je­
dnak marzy mu się „Wielka Finlandia11, jako zwią­
zek wszelkich ludów' fińskich da wnej Rosji europej­
skiej i Azjatyckiej, wśiód których podobno już sze­
rzy Się tego rodzaju propagandę. Pokazywał przy- 
tem mapę, na której wszystkich „Finów11 zaznaczy! 
czerwono, dając w ten sposób plastyczny obraz kieł 
kującego imperializmu finlandzkiego. W  dyskusji pod 
niesiono trudność realizacji planu wobec tego, że za 
wyjątkiem Węgrów z innyrch plemion fińskich, nie­
raz koczowniczych hord. trzenaby dopiero wy fabry­
ko wać narody, a kiedyś te uczują potrzebę własnej 
państw'ow'osci? Jeden z przedstawicieli naszej re­
prezentacji podał wobec tego inny plan, mający sku­
tecznie i na zawsze rozbić Rosję, mianowócie stwo­
rzenie odrębnej i niepodległej Ukrainy...

A Łotwa ma też swoje pragnienia imperiali­
styczne. Pragną złączenia się z Litwinami, których 
mvślą zasymilować wyższością kultury. Litwini czu

iąc to, choć liczebnie silniejsi, jednak trzymają się 
z rezerwą, co oczywiście dla nas jest pomyślne. 
Aspiracje tc jednak mącą szczerość sojuszu polsko- 
łotewskiego, bo Łotwa nie uznaje naszych praw ao 
Wilna, w ezem dzielnic sekundują Niemcy, wydaiąc 
mapy pospolite w tutejszych księgarniach, na któ­
rych Po lskę  na wschodzie ograniczają do Polesia, a 
dalej znaczą granicę wedle ugody litew sko-bolsze- 
wickiei.

Natomiast nieznacznie wysuwa się czynnik da­
wniej tu pranie nieznany — to Anglia. Cicho i bez 
rozgłosu, ale z żelazną konsekwencją, zaczynają roz 
pinae swe sieci na terenie życia ekonomicznego. Ot 
sioi na Dźwinie statek z brytyjską flagą, który z 
swych czarnych czeluści wyrzuca węgiel. W praw­
dzie lokomotywy opala się przeważnie drzewem, ale 
zaczynają już oszczędzać, bo w ciągu zeszłej zimy 
spalili go dwa razy więcej, mż roczny przyrost.

Twórczej pracy około rozbudowy państwa pra­
wie nic widać. Nawet szkód wojennych nie zatarto. 
Kwitnący dawniej przemysł w-okolicach Rygi upadT 
gdyż fabryki wywieźli Moskale w czasie ewakuacii, 
dokończyli rabunku Niemcy. Łotwa sama odbudować 
nie jest w stanic, zagranica zaś boi się wótladów wo 
bcc radykalizmu w sejmie, gdzie przecie' komuni­
styczna lewóca wynosi 30 proc.

Jak dalej ułożą się stosunki, jaka nasza będzie 
tam rola trudno przewidzieć. Zależeć to będzie od 
całości naszej polityki W każdym razie nauczyciel­
stwo polskie ma tam poważną misję utrzymania, a 
może i powiększenia kapitału narodowego za grani­
cami Rzeczypospolitej. Poznawszy ic ufam, że zada­
niu odpowie. Choć brak im, jak na Pomorzu, w yro­
bienia językowego, ale dusze polskie szczere i chę­
tne. a to podstawa i grunt.

Aic obowiązkiem Macierzy pamiętać o Polonji 
za kordonem, otaczać serdeczna i skuteczną opieką, 
I jednostki powinny się do tego przyczyniać. Głód 
tam czasopism polskich, książek, nawet podręczni­
ków' szkolni,, cli. Na tę pomoc i opiekę stać nas. Do­
piero. gdy się znajdzie tam, za granica, widać, lak 
mimo wszelkie braki i wady, wartościową i zasabną 
iest nasza Polska

Żegnam Rygę i serdeczne nauczycielstwo pol- 
jkie tamtejsze, pełen v iary w siłę państwa i narodu 
naszego. LudiwK Bykowski.

Z LISTÓW DO REDAKCJI

Zdzierstwo i rozbój.
Szanowno Redakcjo! Wprost mezrozumiałem mi 

jest ignorowanie prasy lwowskiej zdzierstwa i roz­
boju, jaki dokonywra się obecnie we Lwro\vie. W a­
runki życia stają się wprost niemożliwe; szybkim 
krokiem zbliżamy się do stosunków, jakie istnieją pod 
panowaniem Leninów i towarzyszy.

Zniesienie urzędów przeciw lichwie, — lubo 
urząd ten we Lwowie odznaczał się najdalej idącą 
biernością, — przy spadku waluty polskiej, wywo­
łanej najniesumienniejszem przesileniem, stał się ha­
słem, zwłaszcza dla napływowych spekulantów i 
chłopstwa, do podnoszenia w nieskończoność każde­
go dnia cen najniezbędniejszych wiktuałów'. Zorgani­
zowany związek hurtowników, którzy zapełniają sale 
restauracyjne, opanowmł targ miejski. On też dyktuje 
ceny wszystkim przekupniom, on tez wyciąga ostatni 
grosz z kieszeni konsumenta. Oczywiście za tym 
przykładem idzie chłopstwo, które Lwów niemal wy- 

i łącznie zaopatruje w nabiał, drób, jaia i t. p.
Ignorowanie czy nawet tolerowanie zdzierstwa i 

rozboju doprowadziło do tego stanu zdrojowiska 
krajowe, iż dziś ci wrszyscy, co odbyli, lub odbywają 
kurację w zdrojowiskach niemieckich, — bo czeskie 
stały się niedostępne z powodu waluty czeskiej, — 
podnoszą z naciskiem korzyści omijania zdrojowisk 
krajowych. I dojdziemy wkrótce do skarg, że nadv 
niemieckie przepełnione są Polakami.

Rzecz ta iednak niema takiego znaczenia, jakiego 
nabiera drożyzna miejska. Idziemy wprost do nie­
obliczalnych a nieuniknionych następstw, — zwła­
szcza przy zaniku pracy szerokich mas i działalności 
opiekuńczej socjalistów.

Tych słów P.arę pozwoliłem sobie wystosować 
do Szanownej Redakcji w - przekonaniu, że spełni,*- 
obowiązek obywatelski -— z Wysokiem poważaniem

Dawid Abrahainowicz.
P. S. Jako ilustrację rozboju hurtowników pod­

noszę, że dziś w żadnym sklepie kawy nie dostanie, 
podczas gdy setki cetnarów leżą W składach hurto­
wników; zamierzają oni w  ten sposób podnieść cenę 
kawy na 4000 marek za kg.

Ł e n sio n a t „FODGHI .i.11 Batorego 34, po­
koje z calom utrzymaniem. n31?9

Gav&aiit C o n su le s

Lwów, ui. Pan La 17 I. p. godz. ord. od 9—0. n3696

Z ak !^  Sldstr fsafś- KsjuMhy *  _____
we Lwowie, ul. Unji lubelskiej 9, donosi, że 
wpisy do wszystkich klas powszechnych 
i gimnazjalnych, rozpoczynają się dnia 28 

sierpnia, a rok szkolny 1 września. 3732

Zebranie przedstawicieli związków i stowarzy­
szeń pracowników państw., zainicjowane przez pre­
zydium kongresu prac. państwa z 29 czerwca 1922,. 
w'obec niezrealizowania postulatów prac. państwa, 
objętych rezoiuciami kongresu — odbyło się w# Lwo 
wie w dniu 23. sierpnia br.

Zebranie zagaił przewodniczący kongresu z 29. 
czerwca, p. hyameki. Do prezydjum powmłano pp.: 
prof. dra Józefa Makarewicza i Ludwika Polakow­
skiego, na sekreta! zy zaś pp. U. Kwiatkowskiego i 
M. Gwoździa.

- W czterogodzinnych obradacn. nacechowanych 
najżywszym patriotyzmem i najwyższą rozwagą, aa 
li wyraz przedstawiciele poszczególnych stowarzy­
szeń rozgoryczaniu, panującemu wśród ogółu praco­
wników' państw ., dochodzącemu wprost do rozpaczy 
z powodu materialnej nędzy i ruiny 1 stwierdzili ko­
nieczność natychmiastowej pomocy, bez ktśrej pra­
cownicy państwa .(ibejść się nie mogą.

Cały szereg mówców, a między innymi pp.- Po­
lakowski, Kuziński, Nowy, J. B. Chołodecki, Hiitter, 
prof. dr. Makarewicz, prof. Turecki, Rudnicki, Iwa­
nicki, Planeta, Kwiatkowski, Korman, Mozgała, Wro 
na, omawiali kwestie, dotyczące postulatów praco­
wników' państw., ich organizacji, dalszej taktyki, ko­
nieczności doprowadzenia do równowagi ekonomicz­
nej i budżetowej w Państwie i prowadzące do tego 
celu środki, jak zamknięcie granic dla wrywozu pro­
duktów, konfiskaty przemycanego towaru, przedsta­
wili bezwzględną konieczność regulacji poDorów u- 
stawą ramową, zapewniającą minimum egzystencji 
i ruchomość poborów' odpowiednio do zmiany wa­
runków ekonomicznych, która bezzwłocznie po u- 
clrwalcniu przez Radę Ministrów winna być przesła­
na związkom macowników państwa do wyrażenia 
sw'ej opinji tak, aby poszczególne związki opinię tę 
mogły faktycznie wyrazić, zaakcentowali potrzebę 
wrysłania do Warszawy delegacji w porozumieniu z 
innemi województwami i konieczność zapewnienia 
obrony swoich interesów w now'ym Sejmie zapomo- 
cą wJasnych list kandydatów', względnie porozumie­
nia ze stronnictwami

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono
I domagać się wypłaty z początkiem września 

br. doiaźnego zasiłku w wysokości trzechmiesięcz- 
iiych poborów z sierpnia br., wraz ze wszystkicmi do­
datkami tak pracownikom państw, w  czynnej słu­
żbie, jak i emerytom i wdowmm i sierotom i zreali­
zowania reszty postulatów', objętych rezoliiciam’ kon 
gresu z 29. czerwTca;

2. urządzić wiec manifestacyjny w godzinach 11- 
rzędowych;

3. wysiać do W arszawy wspólnie z wojewódz­
twem krakowskiem i tarnopolskiem po porozumieniu 
się z odnośnemi związkami, delegację, celem osobi­
stego przedstawienia miarodajnym czynnikom i po­
parcia postulatów pracowników' państwa (Na terenie 
lwowskim porozunuą się w tym względzie, istnieją­
ce  większe związki);

4. domagać się zamknięcia granicy dla wy wo ui 
środków żywności;-

5. wybrać po porozumieniu się pomiędzy- sobą 
większych związków prac. państw, specjalny komi­
tet wyborczy. *

Po uchwraleniu rezolucji zam kną ł przewodniczący 
Obrady.

Zaznaczyć wypada, że życzliwa zawsze praco­
wnikom państwa prasa, przynosi im wielokrotnie mi- 
moWoli i nieświadomie szkodę, ogłaszając wiadomo 
śei o projektowanych i dokonanych rzekomo pod­
wyżkach i regulacjach płac pracowników państk., z 
których ci ostatni w znacznie mniejszej faktycznie 
korzystają mierze, aniżeli się ogłasza w prasie.
W wielu bowiem wypadkach kończy się na projek­
tach, w innych zaś ogłasza się kilkakrotnie tęsamą, 
minimalną zazwyczaj podwyżkę Taki stan rzeczy 
mógłby w'poic w' społeczeństwo mylne przekonania 
i pobudzić do fałszywej oceny tak moralno etyczne­
go poziomu, jak i materjalnego położenia pracowni­
ków państwowych, którzy, doprowadzeni do rumy, 
znajdują się wobec trudnego dylematu życiowego.

Jakby, w odpowiedzi na to. i na postulaty, u- 
chwalone jako krzyk rozpaczy przez opisane wyżei 
zebranie — nie podane jeszcze do publicznej wiado­
mości — pojawiły się w prasie, odmienne tym ra­
zem wiadomości, jakoby p. Minister Skarbu miał się 
zastrzec, żc nie przyzna pracowmikom państwa ani 
na sierpień, ani na wrzesień, żadnych dodatków.

W tym sianie rzeczy trudno nie zawołać z, CR 
ccroncm: „Ouousąue tandem11 i... „Cavcant consules .

i a s i i f e s  mml
Warszawa, ('Tek \vfc). 25. VIII. Na odbytej wozo- 

raj konferencji zaprojektował min. Jastrzębski pod­
wyższenie poporów' urzędniczych o ualszych 50 prc. 
Pozatem od dnia 1. WTzcśnia ma być -zniesiona 4-ta 
klasa miejscowości, stanowiąca podstawę do uposa­
żeniu urzędników.
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M alarstw o  i m u zyk a.
W r. 1921 pojawił się w Paryżu pierwszy tom 

zbioru p. t. „Quelque peeutres“.
Autor tego dzieła p. Arnould Gremilly, wytrawny 

k r ' tyk — traktuje o znanym malarzu Czechu, Kupce.
P. Gremilly w ten sposób mówi o obrazach no­

wego mistrza:
„Zamiast treści widzimy, a raczej odczuwamy 

w jego obrazach rytm i melodie; zamiast alegorii 
rewolucyjnej, lub też antycznego podania — pogląd 
na wszechświat w jego zasadniczej formie, ruchu, 
kołysaniu i rozroście.

Któreż serce nie pamięta tych pięknych mo­
mentów, jakich dostarcza nam widok płonących ra­
kiet, kaskady światła, odbijające się w kościelnych 
witrażach, architektura obłoków, na pogodnym błę­
kicie — zawiły ornament orientalnych dywanów11.

Książka ta tłumaczy poniekąd nagły i niezrozu­
miały zwrot w dotychczasowej technice malarskiej 
znanego artysty. Wystawienie obrazów Er. Kupki 
„Ługi o dwu tomach11 oraz „chromatyki11, było zapo 
wiedzią nowego prądu, w malarstwie, będącem w 
kontakcie z muzyką.

W r. 1913 dołączyli się do artysty czeskiego 
Robert Belannay oraz amerykański malarz Russel.

Beethoven nazwał muzykę myśleniem za pomo­
cą tonów — dlaczegozby więc nie mogła być muzy­
ka analogicznem myśleniem przy pomocy barw, linij, 
powierzchni. Elementy muzyczne — zwłaszcza u 
Słowian — dają w malarstwie rezultaty negatywne", 

'whodzi tylko o to, by wybawić je z chaosu, w któ­
rym pogrąża ie znaczenie formy. Niektóre obrazy 
zdają się krzyczeć, inne znowu, jakoby śpiewały. 
Dlaczegóż nie pomóc im — jeżeli istotnie „artyzmem 
jest to, co w duszy ludzkiej przychodzi do głosu11. 
Tern więcej, skoro i fizyka wykaziue pewne pokre­
wieństwo tonów z wrażeniami optycznemi. Jeżeli 
"  tych samych ciałach wprawionych w drganie, 
odróżnimy dźwięk i barwę — wówczas otrzymamy 
wspólne ułamki Np. skala:
do re mi fa po la si do
1 da ułamki | I I | 1 |

1 "j8 8j3 Pj, s/s 10/o. 2 .
które będą t t  same w wibracii czerwonej, pomarań­
czowej, żółtej, zielonej, niebieskiej, indygo i fiole­
towej.

Przyczyną, ala której artysta czeski zajął się 
v prowadzeniem motywów muzycznych do malar­
stwa — byfo podwóine poznanie, a co za tem idzie 

podwójne cierpienie,
Pierwsze było wynikiem tej bolesnej świadomo 

ści: żc człowiek nic jest w stanie przedstawić przy- 
rodj tak, jak ją widzą nasze oczy. Jeżeli zwierzę­
ciu zniszczymy centra wzrokowe — to przeszkoda 
w' widzeniu będzie tylko czasowa — u człowieka zaś. 
stała. U zwieiząt patrzenie jest procesem bardziej 
prostym — fizycznym — podczas gdy u ludzi raczej 
skomplikowanym — intelektualnym.

Barwność przedmiotów uwidoczniona przez ma­

INŻ. DR. EUG. MELLER. 2)

larza jest barwnością jego mózgu. W momencie, w 
, którym artysta zdaje się być naibliższyin naturze — 

wtedy właśnie, jak naibaraziej się od niej oadala.
Portrety nie są też nigdy wiernem odbiciem osób, 

które mają przedstawiać — z tei prostej przyczyny, 
że każdy ogląda je ze swego punktu widzenia.

Naw’et sławna Joconua z Lauvru nie jest odbi­
ciem żywej Jocondy, jakkolwiek malował ją mistrz 
taki, jak Leonardo da Vinci.

Zbliżając się do przyrody, stwarza Kupka ma­
larstwo absolutne, operujące, jak najprostszemi bar­
wami, punktami i płaszczyznami. Ewolucję tę tłuma­
czy Arnould Gremilly upadkiem kubizmu. W  tym 
punkcie zdania krytyków różnią się zasadniczo.

Jeżeli praw dą:"iest, jakoby muzyka była myśle­
niem przy pomocy dźwięków — to równie dobrze 
może być plastj ka malarska — myśleniem barwami, 
pkimami, punktami. W psychologji — proces obrazo 
wego myślenia jest zjiany — w malarstwie nie mo­
że nam oddać wielkiej usługi. Nowością jedynie ino 
że być brak istotnej treści w uplastycznionej idei, 
podobnej do wzoru matematycznego.

Nic można np. myśleć o Hamlecie, nie opierając 
się na wlasncm o nim wyobrażeniu W psycho­
logji idea i jej korrclut są nieodłączne. W  piastyce 
malarstwo bezpizedmiotówe, absolutne, byłoby w 
psychologii zjawiskiem anormalnem. Odległość mię­
dzy jasnem przedstawieniem przedmiotu a jego pla­
styczną ideą, w którą artysta w cielą swe dzieło — 
może być rozmaita Większa na bizantyjskich moza­
ikach, aniżeli n realisty holenderskiego. A także spo­
soby przechodzenia .od przedmiotów do uplastycznie 
nia go, mogą być różne.

Inną jest perspektywa renesansu, inną perspek­
tywa impresjonizmu, inną wreszcie perspektywa ku- 
biznni. Przedmiot musi się dostosować do idei a idea 
do przedmiotu — dopiero wtedy uzyskuje się har- 
monję.

Niektóre tematy mogą być wspólne malarzowi i 
iiiu/>kowi — każdy ie jednak inaczej interpretuje. 
Idea może być wspólna — formy,nv których się kon­
kretyzuje — odmienne. Idea może być interpretowa­
na przy pomocy muzyki, jakoteż malarstwa i prze­
ciwnie — udźwięczniana przez malarza oraz kolo­
rowana przez pianistę. Natomiast neutralnym nie 
może być objekt wrażenie, uczuci, ani usposobienie, 
dzięki którym tworzymy ideę w plastyce, czy też 
w  muzyce. Przedmiot może nabrać walorów mu­
zycznych u malarza, może też być zabarwiony przez 
muzyka, jedynie za pośrednictwem idei. Muzyczne 
malarstwo udźwięczma przedmiot wprost — zmie­
niając naprzemian wrażenia wzrokowe w analogicz­
ne wrażenie słuchowe. Rokoko jest bardziej udżwię- 
czuione, renesans bardziej uplastyczniony. Ta pod­
stawowa harmonja życia jest widoczna na płótnie 
malarza raczej w ogólnem wrażeniu, aniżeli we wla 
ściwej formie. Raczej w niepewnej dyspozycji dzie­
ła, aniżeli w jego kompozycji.

Cala jednak technika malarstwa orfistycznego, 
nawet wzmocniona Kinematografem, nie zdoła oddać 
tej harmonii barw i dźwięków, z.iaką się spotykamy 
w przyrodzie. G.

9 z f o f a i u  siły i raefra
w sztukach pięknych

Niektórzy znawcy sztuki, jak: Schadow, Coilig- 
Kon, Lange i i. sadza, że, ponieważ,rzeźbiarstwo lu- 
t>u.io się w naśladowaniu kształtów nagiego ciała, 
przeto kult nagości przyczynił się wielce do doskona­
łości jego. Od najdawniejszych czasów uważano na­
gość za credo najwyższego piękna. Dważano jo za 
święte misterium, słoneczne i ciemne zarazem: z  jc- 
ynej strony odsłaniało bowiem demoniczne namięt­
ności, z drugiej zaś, ubóstwiano nagość przez jej ta- 
ienmicze piękno, pulsujące w cielesnej oponie oz.c— 
wieka. Dla sztuki rzeźbiarskiej i malarskiej sranowj 
przedstawienie tak pojętej nagości najtrudniejszy i na i 
wznioślejszy zarazem problem, nad którego rozwią­
zaniem wytęża się cala twórczość artysty. Formy 
hala umiejętnie fc kamieniu wyrzezane i Kunsztem 
-zeźbiarskim wymodelowane, wywołują wrażenie ży­
da, piękna i sity. Wśród mnóstwa organicznych form 
natury są niektóre typowe elementy, względnie za- 
ładnicze kształty, które również n a r z u c a j ą  iluzję siły. 
Do nich należą w pierwszym rzędzie linje spiralne 

powierzchnie krzywe.
Z naśladownictwa form ciał zrodziła się z czasęi n 

metodyczna umjeiętność stylizacji. Pomysłowość zdo 
oni cza czerpie motywy z form, ujawniających się u 
roślin, zwierząt i ludzi. Formy przyrody transoortu- 
je na formy sztuki. Mocą organicznej siły i plasują­
cego życia nagina człowiek swoje ciało do zailuzjo- 
wania różnych obrazów. Czasem przypomina kształt 
pięgnego kwiecia: lekknie zgięcie grzbietu upodabnia 
się! do łodygi, a falująca pierś, uśmiechnięte oblicze i 
wspaniałość rozbuchanego włosa symbolizująznie ie- 
iy  i „rozkwietnioną koronę róży11 (Ruskin). Niekiedy 
znów podobny staje się do „liany11, iak powiada 
ś*Tnper. „...Gdy napawam się tobą — rzekł Ulysess

do Nausikay — zda mi się, jakobym zoczył palmowe 
drzewo, kwitnące w Dolos, a strzeiające Ku niebio­
som na ołtarzu Apollina...11 W  tył zgiete ciało przypo­
mina łuk z szyszaku Amora, pisze Harless, a ludzkie 
ciało jest przedewszystkiem zwierciadłem duszy — 
mawiali mędrcy starowieczu - stąd to pochodzi sło­
neczna piękność jego. u

Zasadniczym zarysem ludzkiego ciała jest po­
wierzchnia walcowa. Choć nie zbliża się nigdy do ge 
ometrycznego walca, to jednak z grubsza, jest doń 
podobną. Ramię ludzkie lub tutów zwierzęcia upoda­
bniają się wielce do powierzchni walca — ba, całe 
nawet ciało, jak np. węża. Niektóre pnie, gałezie, ło­
dygi, a hawet owoce mają kształt mnie) więcej wal­
cowy. Nic zatem dziwnego, że z biegiem czasu przez I 
częste spostrzeżenie, skojaimyliśmy pojęcie walca z 
poięciern organicznej siły. Widzieliśmy bowiem za­
wsze i wszędzie, jak łodyga rośliny pnie się do góry, 
że pustynna palma, której pień najbardziej może przy 
pominą kształt walca, wznosi się dumnie kr niebio­
som, że następnie trąba słonia czy odnóża hippupo- 
tama mają ksziałt walcowy; ale tymże formom wal­
cowym odpowiadają i siły organiczne. Dlatego też 
przyzwyczailiśmy się widzieć całą biodynamiczną W 
formie walca.

Lange powiada, że powszechne zastosowanie 
walcowo-osobnikowych i stylizowanych form w sztu 
ce, najbardziej w rzeźbiarstwie znalazło swój wyraz. 
Naśladowanie siły organicznej w zespole harmonij­
nym powierzchni walcowych, dopiowadziłc więc do 
studiowania nagich postaci. Plastycy starogreccy i 
z epoki wtoskDgo Rer.esansu iluzionowali w swo­
ich tworzywach przez umiejętne naprężenie musku- 
łów. Do klasycznych dzieł takich zalicza się zwła­
szcza belwededrska grupa „Laokoona11 również 
„Walka Zeusa z Gigantami11, posąg „Nioby11 itd. We 
wszystkich tych dziełacn onjaw iluzji siły zawdzięcza 
my doskonałemu zespoleniu powierzchni wklęsłych 
i wypuklycn i złączeniu powierzchni walcowych ró­
żnych krzywizn.

PŁRCY 8YSSHE SHELLEY.

Mont E,ano.
Spolszczy! d a ń  K a sp ro w ic z .

III
Mówią, żc dusza, gdy ją sen zamroczy,
Miewa przed sobą naocznie i blisko 
Dalekich światów promienne zjawisko,
Że śmierć jest tylko snem, co stokroć więcej 
Tworzy postaci od owych tysięcy 
Myśli, żyjących na jawie.., Swe oczy 
Wznoszą ku górze... Tam czyż nieznajomy 
Wszechmocarz jakiś rozdarł mi zasłonę 
Życia i śmierci?... Lub czyż pogrążone 
Siły me we śnie i jakieś ogromy 
Potężniejszego świata snów swe kręgi 
Porozt«czaIy niedostępne?... Ginie 
Duch mój, jak obłok bezdomny, od szczytu 
Mknący do szczytu, aż go niewidzialne 
Pochłoną wiatry!... Cóż to za potęgi!

Tam, w tych przestworzów dalekiej głębinie 
Mont Blanc ukazał ciche, śnieżne, skalne 
Wierzchołki swoje!... Od pierwocin bytu 
Podległe turnie z lodu i epoki 
Pulą się khiiemu; rozlew fal głęboki 
Błyszczy w półśrodku zamarzły, berzdenny, 
Lśnisty, jak odblask niebiosów promienny, 
Otaczający bezlik wierchów: puszcza,
Albo też orzeł, gdy kości człowiecze 
Strzelca tu niesie — za nim wiek się wlecze! 
Straszliwe turnie! Poszarpane, zdarte,
Nagie, surowe!.., Między tymiż lody 
Demon trzęsienia uczył pfód swój młody,
Jak niszczyć trzeba?... Tu się ęlodem bawił, 
aż wszystko w gruzach okioonych zostawrił? 
Czy może ognia fale nieprzeparte 
Spłynęły niegdyś na ten śnieg dokoła?
Nic odpowiedzieć na to mi.nie zdota — 
WszystKo tu zeta się wieczne!... Tajemniczy 
Język tej pustej, niedostępnej dziczy 
Uczy zwątpienia lub wiary, tak szczytnej, 
SlodKiej, pogodnej, że czrek się z naturą 
Pojednać gotów dla tej wiary samej.
Glos my od ciebie, Wielki Wierchu mamy,
Głos, co nam w szczęście przemienia pomną 
!Jstawrę złego... Juścić on pochwytny 
Jest dla nic wielu W  Iudzkiem go li tłumie 
Mądry i dobry i wielki zrozumie...

Ostatnie NowcSrf na kostjum y i suknie damsKie 
w oiorzymim  wyborze polec?

=  Antoni a w i e r ,
Lwów  — ulica Halicka 10.

S y n ^ y K a i  l e t n i c z y
L w O i r ,  p l a c  £ © .

kupuje zboża z dostawą natyc 
niejsza i uaziela zalicze:< na

n304ti

Zasadnicze formy w' przyrodzie wi sposób sty­
lizowany ujęte i do systemu geometrycznego sprowa 
dzone a przytem wyrażające konieczne złudzenie si­
ły, znalazły swój wyraz w architekturze. Celowość 
i piękno — oto dwa pierwiastki, by dzieło architekto­
niczne działało na nas ze skutecznością artystyczną. 
W artystycznym indy wid ualiźmie przebiła się s,nak 
i właściwość twórcy w niem przesącza się styl ar­
chitektury. Jest on produktem ewolucji kultury i ioz 
woju duchowego człowieka. Słusznie zauważył Ran- 
zoni, że każdy styl, począwszy od egipskiego aż do 
baroku i rokoko, przechodził wszystkie fazy przejść 
kultuiy, nim stanął na szczeblu prawdziwego piękna. 
Skoro nadomiai stylowość architektoniczna jest w y­
kwitem wykrystalizowanego piękna w pewnej epoce, 
to żaden wystąpić nie mógł odrazu i nagle, przeto za­
sadnicze motywy, choć zmodyfikowane i do estety- 
czneg-o smaku odpowiednio zreformowane, zaczer­
pnięte są z motywów1 czasów ubiegłych i powtai zać 
się będ? w stylach przyszłości. Otrzymujemy zatem 
pewne elementy pierwiastkowe, zasadnicze, pierw­
szorzędne i wszystram stylom poniekąd wspólne, a 
które nadto gruntują sie na podobieństwie do formy 
przyiody. Koło, linja spiralna, lub falowa, kwadrat, 
piostokąt i wieloboki umiarowe stały się z biegiem 
czasu formami czysto antronomorficznemi. Gaulkt 
pięknie zauważył, że style są odbiciem usposobienia 
każdego narodu z osobna. Czyż w pogodnej i wesołe,’ 
stylizacji architektury greckiej nie. znać rozkosznego 
szczęścia i wiecznie śmiejącego się słońca prołiteisty 
cznej Hellady? Czyż może w ponurych i poważnych 
konturach romańskich klasztorów, nie czuć schola- 
stycznej filozofii? Albo gotyk ze swoim mnóstwem 
ku nieoiosom strzelającemu wieżyczkami, czy też ro­
koko w przeładowanych swych formach o pedanty­
cznej i drobiazgowej manjerze — nie wyrażają ducha 
bigoteryjnego średniowiecza i epoki samowolnych La 
dwików9
:# »  S ' (C. d. n.)

J
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W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
L w iiw , 26 s;ert nia,

TEATR WIELKI.
Od piątku 25 do niedzieli 27 sierpn;a o g. 7’30 

^Ten, które jo biją po twarzy", sztuka w 4 akt. L. Andre- 
jewa (gościnny występ W Brydzińskiego).

TEATR W 4IY .
W piąiek 25 o godz. 7’30 „Ósma żona Sinobrodego" 

sztuka w 3 akt. A. Lavoira.

T EATR NOWOŚCI.
Teatr zamknięty.

APOLLO. Dziś „Harry Peel" w ó aktowym senzac. 
dramacie p t. „Samotny bohaier".

— Ostatnie przedstawienie „Tego, którego bija 
twarzy". W  soootę i w niedzielę gra Biydziński po 
raz ostatni tytułową rolę w sztuce Andrejewa, którą 
Teatr Wielki wystawi! z całym przepychem. Znako­
mity gość występ), następnie w świetnej swej kre- 
akcji Dr. Tekeramo w „Tajfunie", w poniedziałek. 
Sztukę reżyseruje OKornicki, Który tak doskonale 
wystawił „kesry, którego biią po twarzy". Kreacja 
Dr. Tekeramo w „Tajfunie* należy do najświetniej­
szych w boguiy.ii repertuarze świetnego artysty.

— Rozwój III Dzielnicy zaprasza Polaków-Chrze­
ścijan na zebrame towarzyskie, w  dniu 27 sierpnia, 
w niedzielę, o godz. s popoł., w sali Sokola III przy 
ul. św. Marcina 6.

— Kolonia lecznicza T. O M. dla dziewcząt wraca 
z, Rymanowa 30 sierpnia bi. o godz. 9 wieczór Ro­
dzice i opiekunowie Awnni odebrać dzieci na dworcu 
kolejowym.

— Z Tow. Sztuk Pięknych (ul. Dzieduszyckich 1. 1, 
gmach Muzeum Przemysłowego). W ystawa prac 
„Ze starej teki Mirona" oraz akwarel Aleksandra Pa- 
reńskiego, która cieszy się liczną frekwencją (poło­
w a dziel już rozsprzedana), otwartą będzie jeszcze 
tylko tydzień tj. do przyszłej niedzieli włącznie.

— Nowy Sekretarjat Okręgowy Związku Ludowo- 
Narodowego otwaPy został w dniu 22 bm. w Tarno­
wie,przy pi. Kazimierza Wielkiego t. 4. Zakresem 
działania Sekretariatu obeimnie powiaty: Tarnowski, 
Dąbrowski, PtlznenfKt Brzeski, Grybowśki. Gorlicki. 
P r z y  Sekretariacie powyższym równocześnie zostilo 
otwarte ouzo pora ły prawtmj we wszys*kich spra­
wach. Kierownictwo nowego Sekrei.trjatu objęli pp. 
Dr. Kowalski Franciszek i Kącki Józef

— Konsyliom u gen. Iwaszkiewicza, W  szpitalu 
Ujazdowskim av Warszawie, w którym przebywa 
OPecmc gen. Iwaszkiewicz, odbyło się we wtorek 
konsyljum u chorego generała. Konsylium, w  którem 
wziął udział także i wybitny radiolog, Or Więckow­
ski, postanowiło leczyć chorego za pomocą naświe 
tlania, pronne.i.aml radj iwcnti.

— Podrożenie pism krakowskich. Od dnia 1 wrze­
śnia br. wszystkie prawie dzienniki krakowskie, jak 
Czas Goniec, lllustrowany Kurjer, Naprzód, Nowa 
Reforma i Nowy Dziennik podnoszą cenę pojedyn­
czego numeru na 60 marek.

— Zamknięcie placu Targów Wschodnich dla pu­
bliczności' od poniedziałku. Ze względu na rozpoczę­
te już rozmieszczanie eksponatów i na konieczność 
ukończenia wszystkich prac przygotowawczych na 
czas trwania wystawy, będzie płac Targów Wscho­
dnich (Plac powystawowy) od dnia 28 bm., to jest 
od poniedziałku aż do dnia otwarcia Targów dla pu­
bliczności bezwarunkowo zamknięty. — Cena wstę­
pu na Targi Wschodnie w  czasie ich trwania w y­
nosić będzie tysiąc marek przedpołudniem, 500 
marek popołudniu.

— Hołd zasłudze. Jak iuż donosiliśmy, poseł Mora- 
czewski wyjeżdża do Ameryki p o  złote runo w  for­
mie dolarów na agitację wyborczą dla P. P. S. Mi­
mo, że podróż po amerykańskie złote runo wymaga 
pewnych przygotowań, które zabierają podróżnikom 
wiele czasu, nie zapomniał p. Moraczewski o poi- 
skiem złotem runie i poprosił ministra skarbu o pe­
wien fundusik na — kooperatywy. Oceniając tę  za­
sługę swego posła, składa mu też wczorajszy „Dzien­
nik Ludowy" należytą pochwałę: „Należy podnieść 
jako zasługę fow. posła Moraczewskiego, że jeszcze 
w  ostatniej chwili przed wyjazdem z kraju, przypo­
mniał rządowi, jaki na nim cięży obowiązek".

— t  Wiktor Kalinowski, profesor IX gimnazjum 
im. Jana Kochanowskiego, zmarł dnia 25 bm. Dyrek­
cja Zakładu wzywa uczniów, bawiących we Lwowie, 
do gremialnego udziału w pogrzebie śp. profesora', 
który odbędzie się w niedzielę, o godz. 4 popoł. 
z krypty OO. Bernardynów.

— Tragiczna śmierć oficera. Wczoraj wieczorem 
w mieszkaniu przy ul. Królewskiej I 6 por. W. P. 
Zdzisław Żuławski rozbierał granat ręczny i w  chwili 
gdy zdejmował górną jego część — nabój eksplodo­
w a ł  Skutki eksplozji były wprost straszne. Odłamki 
granatu zgruchotały prawą rękę porucznika oraz 
spowodowały głęboko sięgającą ranę na twarzy, któ­
ra uległa zmiażdżeniu. Śmierć nastąpiła niebawem. 
Zawezwane przjbyło na miejsce Pogotowie Ratun­
kowe, które doniosło o wypadku komisariatowi dziel­
nicowemu.

— Nagły zgon. Wczoraj na przystanku tramwajo­
wym na placu Goiuchowskich zmarł nagle wskutek 
wew. krwiotOKu E. Goldmark, kupiec stanisławowski.

— Śmiertelny upadek z rusztowania. Wczoraj ra­
no pizy rekonstrukcji kamienicy przy ul Mickiewi­
cza 1. 6, czterech robotników zakładało rusztowanie 
na dachu w wysokości trzeciego piętra, gdy nagle 
belka usunęła się i jeden z robotników, Nestorko Ho- 
ryn, 42 lat liczący, spadł na bruk podwórza i wsku­
tek załamania czaszki poniósł śmierć na miejscu.

— Niepowodzenia „dolarowego*4 złodzieja. Michai 
Korski, gospodarz z Dźwiiiogrodu, przybył wczoraj 
do Lwowa w zamiarze wymiany banknotu dolaro­
wego. Rozpytywał tu i tam, gdzieby 25 dolaiów 
mógł zmienić — z czego skorzystał notowany zło­
dziej Franciszek Wuuarz i zastąpił w transakcji czar- 
liogiełdziarza z tą chyba różnicą, że za dolary nie 
zapłacił marek, skradł je bowiem gospodarzowi. Te­
mu jednaklsprzyjało szczęście. Świadkiem tej zło­
dziejskiej wymiany był jakiś chłopak, który wskazał 
gospodarzowi ztodzicja na ul. Krakowskiej. Korski 
dopadł go i zmusił stanowczem wystąpieniem do 
zwrotu banknotu. Złodziej nie dat za przegraną, w 
chwili więc, gdy Korski już chował banknot do kie­
szeni — złodziej wyrwał mu dolary i począł umy­
kać, odając po drodze dolary swemu wspólnikoAvi. 
Korski z posterunkowym przytrzymali złodzieja, przy 
którym nie znaleziono już pieniędzy. Złodziej odsta­
wiony został do komisarjatu, a gospodarz, kitóry' już 
po raz drugi strach dclan?! niebawem znów przy­
szedł w  ich posiadanie. Oto w pobliskim szynku Ten- 
nenbauma ów wspólnik Winiarza nie wicdlzicć — 
przypadkowo, czy też z obawy przed rewizja po­
rzucił banknot pod siołem i w ten sposób gospodarz 
z Dźwinogrodu po raiz trzeci przyszedł w posiadanie 
swych pieniędzy. Miał szczęście...

Wpisy do Dziennych Szkól Zawodowych (ślu­
sarstwo artystyczne i budowlane, rzeźba dekoracyj­
na i malarstwo dekoracyjne oraz stolarstwo) odbędą 
się od dnia 28 do 3 i sieipnia br. w  godz. od 9 do 13.

3721 Dyrekcja.
— Gimnazjum im. H. Jordanu. Wpisy dodatkowe 

do gimnazjum i szkoły ludowej odbywać się będą w 
dniach 29, 30 i 3i sierpnia br. Rok szkolny rozpo­
czyna się 1 września br. 3715

— Konkurs na halę targową w Drohobyczu roz­
strzygnięto dnia 23 bm Z nadesłanych 3 prac przy­
znano pierwszą nagrodę pracy Nr. 1 a dalsze dwi< 
jako równorzędne pracy Nr. 2 i Nr. 3. Wszystkie 
3 prace wyszły z biura inż. i arch. „Tres" we Lwo­
wie. Prace oglądać można w niedzielę, •’27 bm., po­
niedziałek i wtorek w godzinach od 10 do 1 w lokalu 
Koła Architektów, ul. Zimorowicza 1. 9, TTf. p. 3736 
Dąbrowa Górnicza, dnia 1-1 sierpnia i 922 r.

Zjazd ■ci wir-nWm i hiflnHtów 
lisKId

Zjazd III górników i luttłffków polskich, w y zn a ­
czony do D ąbrow y Górniczej av roku  ubiegłym, na 
dzień 31 października oraz J i 2 listopada, został od­
w o łany  ze  AA'zględu na ów czesny  stan spraAvy górno­
śląskiej.

Wobec załatwienia sprawy górnośląskiej, Zwią­
zek górników i hutników polskich zwołuje obecnie 
Zjazd III górników i hucułków polskich na dzień 
15—17 października br. w Katowicach.

Komitet wykouawbzy Zjazdu nie wątpi, że Zjazd 
ten zgiomadzi wszystkich, dla których rozwój i 
chwała górnictwa i hutnictwa polskiego są sprawami 
pierwszorzędnej wagi.

W Zieździe udzrał wziąć mogą wszyscy członko­
wie Związku górników i hutników polskich, osoby i 
delegacje ^tow arzyszeń zaproszonych oraz wszyst­
kie inne osoby, odpowiadające AYjmaganiom § 13 
Statutu Związku.

Czionkowie Związku winni się zgłosić za pośre­
dnictwem swoich Kót, inne osoby bezpośrednio du 
Komitetu wykonawczego Zjazdu (Dąbrowa Górnicza, 
ul. 3-Maja. skrzynka poczfowm 107)

Zgłoszenia winny zawierać adres pocztowy i 
telegraficzny, stonień namcowy, obecnie stanowisko 
zawodowe oraz imienin i nazwiska osób tOA\'aizyszą- 
cych wreszcie zapotrzebowanie na kAvatery.

Dla uniknięcia nieporozumień zgłoszenia zeszło­
roczne anulują się

Referaty na Zjazd winny być-zgłoszone bezpo­
średnio do Komitetu Wykonawczego Zjazdu z poda­
niem całkowitej treści, a wyjątkowo dokładnego 
streszczenia do dma 15 września br.

W szystk ie  referat}?,.' przyjęte  w całości, złożone 
Avinny być najpóźniej w  czasie Ziazdu do biura Zja­
zdu. Ze względu na ograniczony czas, Komitet w y ­
konaw czy  zastizegą, że nie Avszystkie refe ra ty  p rzy ­
jęte, będą m ogły  być wygłoszone,’ Avzględnie będą 
m cgty być  wygłoszone w streszczeniu, w szystkie  
jednak będą  wjjj di tik jw an e  w  całości \\r pamiętniku 
Zjazdu.

Opłaty przewidziane są tymczasowo w wysoko­
ści 10,000 Mk.. od uczestnika c-raz po 6.000 Mk. od 
osób towarzyszących. Ostateczna Avysokość opłat 
będzie podana w odpowiedzi na zgłoszenie.

Szczęść Boże! Prezes Komitetu W ykonaw­
czego: Stanisław Raźuiewski; Sekretarz Komitetu 
Wykonawczego: Zdzisław Piotrowski.

R z i a ł  e k w o m i c m .
tauniiiaf „Taiiijów WscfijdnicS" 

%. 50.
Podaż i popyt kwater na II. „Targach Wscho­

dnich". W ostatnich dniach napłynęły bardzo liczne 
zgłoszenia o przygotowanie mieszkań i pokoi dla 
kupców zagranicznych z Austrii, Belgii, Czech, Fran 
cji i Rumunii, którzy równocześnie zapytują o mo­
żność nabycia na Targach całego szeregu artyku­
łów. Jak z tycli zapowiedzi widać, zanosi się w tym 
roku na liczne, bardzo realne transakcje handlowe 
podczas ii. Targów Wschodnich. W związku z tern 
zapotrzeboAvanie mieszkań na czas Targów z dnia 
na dzień wzrasta i mimo znacznej zgłoszonej dotycb 
czas liczby kAvater, jest nadal niepokryte. Zarząd 
Targów Wschodnich licząc się z nową falą droży­
zny, podwyższy} wyznaczone poprzednio ceny za 
zgłoszone pokoje, tak, że Avynoszą one obecnie za 
jeden pokój z osobnym wchodem 2.500 Mp. dziennie,

• za pokój przechodni 2000 Mp., zaś za każde dodat- 
koAve łóżko z pościelą 1000 Mp. OdpoAviedme afisze. 
Które ukazały się na. inurach miasta, doniosły już o 
tem, a ze wzmożonej liczby zgłoszeń, jaka napływa 
do Biura mieszkaniowego TargÓAV Wschodnich w o- 
statnich dniach, widać, że społeczeństwo lwowskie 
rozumie swój obywatelski oboAviązek i chętnie go 
spełnia.

Targi obce na „Targach Wschodnich". Oprócz 
Targów w Pradze, Wiedniu, Paryżu, Londynie i Try 
jeście, ktorc otrzymały już, jak wiadomo, dla swej 
propagandy osobne standy reklamoA/e, zwróciły się 
av ostatnich dniach do Dyrekcji '1 argoAV Targi Bra­
tysławskie z prośbą o przydzielenie jednego miejsca 
Avystawowego o powierzchni 6 mtr. kAV. celem urzą 
dzema standu reklamowego. W ten sposób skupi się 
na II. Targach Wschodnich oprócz podobnej akciina 
rzecz Targu Poznanskiego, także propaganda sze­
ściu TargÓAy zagranicznych.

Linja tramwajowa na plac „Targów Wscho­
dnich". Na skutek prośby Zarządu Targów Wscho­
dnich, uruchomił Zarząd Miejskiej Kolei Elektrycznej 
podobnie jak av ub. loku osobną linję tramwajową na 
plac wystaAVOAvy. Liczba wozów kursujących obec­
nie w liczbie ograniczonej, będzie av czasie Targów 
znacznie zwiększona.

GIEŁDA LWOWSKA-
/,

25 sierpnia 1922.
Papiery lokacyjne w zupełnem zaniedbaniu. 

Z akcyj bankoAvycb notowano Polski Bank Przemy­
słowy po dotychczasowym kursie 600 i Bank Mało­
polski po kursie 800. •-

Akcje orzemysłowe notowano po kursach zniż­
kowych.

Cnodorów obniżył się stopniowo z 6200 na 5825.
Oikos rozpocząwszy kursem 8500, obniżył się 

tracąc stopnioAVo po sto punktów na 8200.
Gafota 1975.
Rakszawa silniejsza. NotoAvano 6050.
Polska Nafta obniżyła się z 2100 na 2050. W  Kra 

koAvic 2000; av  WarszaAvie 2000—2075.
Chmielów 3200. W  Krakowie 3500.
Waluty i dewizy:
Berlin silnie zniżkowy. Wahając się między 4*50 

a 4*40, ustalił się wreszcie na ,4*50. W  Krakowie 4*40, 
4*75. Marki niemieckie 5*85—5'80.

Wiedeń wśród ciągłych -Avahań między 10*74 a 
10*25, ustalił się z końcem giełdy na 10*50. W Kra­
kowie 10*75.

Korony austrjackie 16*—.
Praga rozpocząwszy kursem 323, obniżyła się 

przeiściOAYO na 322, następnie awansowawszy na 326, 
ustaliła się wreszcie na 323. W Krakowie 333—321 
Korony czeskie 324.

* Paryż 735.
Franki szwajcarskie 1725.
Według telefonicznych wiadomości notowano 

w Warszawie:
Dolary amerykańskie 9340—9100.
LoiuWn 41600—408u0—41000.
Berlin 4*15—3*67^—410.
Praga 320—312.
Belgia 691—670—675; Paryż 725—710—715; 

Franki 710—708; Wiedeń 10*50; Gdańsk 4*—, 3*85, 
4*10.

Milionówki 1575—1590.

K a i r s a a  f i e l d y  w a t s - s s E a ^ s & i e . f -
Kurs szacunkowy z 25 .s :emnia 1922 j

Listy zastawne. F /T  o ziem,Fis 225’—220 00, 5°/o tn. 
Warszawy 2-i0 t)i) ■ 235 01) •

- W a lu t  . Dolary Stanów Zjedn. 9,140- 9000'00, kant.
jyjskie 9 1 5 0 --------- , Lei rumuńskie '00 00’—, Franki
francuskie -  -710 — 708

AkJe Warszaw.Tow. fabr. cukru 95000—82500,W arsz. 
Tow. kopała, węgla i -  U 11275 -14150, Lilpop, Jauch  i Lo- 
wenst. i—II, 592 '■ 5975, kudzki i Ska 3750 Stara­
chowice I - I I  6525 7110. - ,  L. J. Borkowsia [ - V I  !42o- 
1SW Rrrtria fahłknwsry I—V 3100 30/5 —, ł"irlcj Z Y. 0000



,7SŁ0W0 POLSKIE" nr. 193 z dnia 27 sierpnia 1922

'0000 000 - , Warsz. Io w .  Transp. i Zegl. 1 — IV 1950--------
Żyrardów 131000 130000, Bank Małopolski 000 0G0-, Ostro­
wieckie Zakłady 121 C u  12200, Polskie. Iow . Handlów. -  —
 , Folska nalta 1—111. 2000 7025, Żegluga poLka 0000—
 . Przemysł d r z e w n y   0000, Zawiercie 00000—00—.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 25/8
Berlin początKowa 0'26 - orkowe 0-25—, Holandja 

204-00 Nowy Jork 552.75 524'50, Lonuyn 2346, Paryż 40'30 
.3995— Mediolan 23'18'Aj 2 "9 », Bruksela 3S\0 , Jćopenha-
ga _ 113.1/!. Sztokholm - '00 ,

K r u i i i r . a  s p o r t o w a .

14000 Chrysljanja
■0000 90-00 Madryt 0000 8 Buenos  rtyres i89'00 
Praga lS-jA 18 oO, Budapeszt 0 2 8 Zagrzeb 1 '45— 1 '4 5 -  
bukareszt 0-0u, vVarsz-wa 0'0ói/it 0 '0ó ' '2, Wiedeń 0,0 »/s 
0 •01®/8, Austr. korony siempl 0‘003,/4 — 0'0 3/4.

A. Z. S, L w ó w  -  P o g o ń  HI, Zawody o mistrzo- i 
stwo Cracovia—Pogoń (27. bm.) poprzedzą zawody , 
przyjacielskie A. Z. S. Lwów-—Pogoń II. na boisku i 
Pogoni. Początek o godzinie 2.30 popoł. I

Zawody sportowe dla To\v. Wojsk. Wych., które 
ntialy się odbyć dnia 27. sirepnia bt. w Tarnopolu, 
przesunięte zostafy na dżien 10. września br. ze 
względów technicznych.

W torby lotniczem w Lo;idvnie ponownie uzy­
skał zwycięstwo James, przebywszy przestrzeń 320 
kim Cpra,zy naokoło L o n dyn u )  w czasie 1 godziny.

Na załatwienie sprawy stosunku towarzystw nie 
ntieckich do polskich na Górnym Śląsku z powodu 
braku czasu postanowiono załatwić przez pisemne 
referendum.

Dalej uchwalono rozegrać międzypaństwowe za­
wody z Rumunją we wrześniu. Makkabi warszawską- 
pozostawiono w klasie B,

W miejsce ustępujących z Zarządu P. Z. P. N. 
pp. Dembińskiego, Obrubańskiego, dr. Marguliesa, 
Jcntysa, Ziemiańskiego, Wojasa, Szwenka, Crzelskie- 
go i Śliwińskiego^ wybrano pp. Obrubańskiego, Jen- 
tysa, Wojasa, Schwenka i Orzelskiego z tern, że gdy­
by nic przyjęli tych godności, wówczas dozwala się 
P. Z. P, N. na kooptowanie.

Kraków . (AW) Sobotnie zawody pitki nożnej mie 
dz yCracovia a Budapesti Terna Club zakończyły sl<
wynikiem 2:1 (0:1) na korzyść Cracovii. W  składzie 
obu drużyn wystąpili także gracze rezerwowi.

Nekrologia.

WIKTOR KALINOWSKI
prolesor gimnazjalny i dyrektor pryw. gimn. żeńskiego 

im. A Mickiewicza 
ur. w r. 1872 w Wilnie, po krótk!ch a ciężkich cier­
pieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 

25 sierpia 1922 roku.
Obrzęd pogrzebowy odbe zie się w niedzielę dnia 27 
sie-pnia 1922 r., o godzinie 4 po południu z krypty 
k' ś"ioła DO. Bernardynów na cmentarz Łyczakows i, 
na który krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

w smutku pogrążona żona r. rodziną.

K-UPjJO I

O r u f

filcowe, al samitne przeróbki poleca maga 
żyli Eugenii Drojowskiej Halicka 20 1, p.

__________ L79i
do wiązania siana poleca: M. Kierski, Lwów, pasaż 
Aiikolascha. 3694

mahoniowy, sypialnia mahoniowa, garnitury klu- 
A H . i l !  bowe, garnitury kancelaiyjne, szafy, kanapy do- 
spania, serwantki, dywan perski 2X2, porcelana do sprze­
dania po cenach okazyj tych w Hali Aukcyjnej, Lwów, Aka­
demicka 4, 1 p 465

dębowa ciemna, garnitury salonowe, różne 
a y p i u m s t j  niebie, perskie dywany, m 'katy, poleca sklep 
„Okazja" Zybli. iewicza 3. 3007
fG .cfiii t tU ) pluszcze, futra, wykonuje elegancko wedluH 
nW alJUlliyTjajnowssyci modeli po niskich cenach N 
Pollak, krawiec damski, Łyczakowska 19 dawniaj Jagiellon 
ska  12. 3633

kamienie, maszyny, turbiny, transmisje, pasy 
m itory ropne, lokomobile, gatry po cenach 

konkurencyjnych no leca: „Pilot" Lwów, Patoreęo 4. 1699
LaP na łóżka, ręczny haft z jedwabiu, robota 

y u i i i i i i u r  klockowa, rzecz prawdziwie artystyczna — 
unikat — tylko dla bardzo zamożnych okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość z grzeczności „Ewoluta" Ossolińskich 11.

3680

PH nrum tt l in  sakień damskich Rozalji Bourdon, Lwów, Ru- 
l r o b w w ł l lu  tOvvskiego 8, sprzedaje wszelkie formy,^ na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kr >ju i szycia. o210

KimifMil meble w lepszym gatunku Teodor Kysiak i Sy- 
l i u p i  i l y  nowie l w ó w , ul. Kościuszki Nr. 20. 5369

ń w każdgj dości kupuje J. A. Baczewski, Zniesienie. 
Zgłoszenia we fabryce, Zniesienie koło Lwowa.

3729
D r a

fortepian krotki (Sci.weighorera), kasy Nr. 3-2, 
UijUHu  s\ piaLiie wiedeńskie, garnitury salonowe — 

klubowe — kancelaryjne, otomany, biurka, i bogate antyki 
Kołłątaja 5. (stolarnia w podwórzu). 3714

(ulica Wałowa 3) poeca pług parowy 
W lU jm C b H liy  „Meiche", traktory „Casse",/ „StamagK 
płuai „Praga”, „Stach", gatry, lokomobile, młocatnie, na 
składzie pompy, inżektory, piła taśmowa, schody kręcone 
i garnki żelazne emaliow, ne. Zastać można-od 2 do 4 pu- 
południu. •    3737
H o  sprzedania kamienica trzypią'rowa, w okolicy Łycza- 
Ww kowakLj Wiadomość u D r. '  Józefa Kahanego, Braje- 
rowska 11. i 372:

p konie powo.owe Zgłoszenia z opisem i ceną do 
V Słowa" pod „Zaraz". 3739

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N I : ,  o d b h )
‘ ° rlowskieS° w EoroJence, poszukuje magistra.

f l n f n n p t i p u  s 'la biurowa, język niemiecki, pismo maszy- 
‘. l i l u w u l i U  nowe. Dzbański, Kochanowskiego 44. 3701

bilansisty poszukuje się do większego ma- 
O uh i a l łC iH  jątku. Zgłoszenia wraz z o ipisami świadectw 
AdwóRat Di. Chołodecki, Lwów, ul. Jagiellońska 8. 3691

M nkn«it» ln!i  substytut obejmie zastępstwo Adres: R. 
I i v U  i j u i n y  Dombcze vski, Lwów, Zdrowia 9- 3726

W gimnazjl̂ prywarsiem
dministracja „Nauka".

we Lwowie obejmę obo­
wiązki Zgłoszenia: A- 

3622

Przyjmę

NAUKA I WYCHOWANIU.
^ i J n tp l o iM  lekcji języka francuskiego. Mysłakowska. Wia- 
O O ł IwIu IH domość : popołudniu, Nabielaka 7, parter. 3733
KliflC matury seminarjalnej, szkoła wydziałowa, szkoła 
u l i r o  powszechna, interna! Zakład plac Bernardyński 12a.

3730
J aMrf,Ł0 IV r. fil. daje lekcie. Zgłoszenia do Admini- 

e r u a c n m a  Stracji pod „Lekcja". 3688

^ 7 ?’n ł n  języków obcych „Ecole Reform ul. Pańska 14 
£ ]Z nv1a  Trzynasty rok szkolny. Kursa trzy i czteromie- 
sieczne. Zreorganizowany program nauki. Wpisy każdego 
miesiąca.______________________   346

wychowawczo-naLikow/ PP. Sakramentek, ul. Sa- 
Liu m H u  kramentek 11, przyjmuje, wpisy uczennic w y łą ­
cznic in ternistek  do ' 'lli-klasowe, szkoły powszechne) od 
24 sierpnia, od 9 do 12 i od 4 do 6. 3677

■ M I E S Z K A N I A .
panienkę inteligentną z 2 lub 3 kl. gim. klasycz­
nego nr stancję. Wiadomość w Admin. 3699

t m n n ń m  Krystyna poleca na wrzesień pokoje
^ m a n u w - £ i 0 r u j  z utrzymaniem. Ceny taryfowe. Zgło- j 
;nia do Zarządu pensjonatu. 3667 1

za odstępnem. 
skiego" pod Tj.

na biura z 3 do 5 pokoi w śródmieściu 
poscukujemy za w\ sokiem czynszem lub 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa Pol-

3632

iój

S'Ś zaraz jednego lubdwóch po^oji umeblo- 
' u u Ł i u n t i jO  wanycb, z calem utrzymaniem przy inteli­
gentnej rodzinie dla dwóch studentów z domu obywatel 
skiego. Warunki wedle umowy, część prowiantami. Listo­
wne zgłoszenia w Administracji dla „W. K.“ za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3636

G>uKr'VP7f1łI objekt składający się z dwóch budynków 
i  CluFyuoiiy murowanych, blachą ku tych  jednego krytego 
gontami, z piecem kupolowym, warsztatem rnechanicznem, 
kuźnią, m o tc e m  benzynowem 8-konnym, wentylatorem 
i i. p. do odstąpienia ńa lat O na bardzo korzysrv ch wa­
runkach. Wi domość u Niemczyckiego w -f irm ę  „Multa" 
Hotel Europej-ki. 2930

elegancji tylko zam żnemu wynajmę. Biuro ogło­
szeń Scherera teraz Hausmaua pod „Centrum".

3723

n n Mj p n ^ o  lat 17, uc.enntca, poszukuje pomieszczenia 
i G u iC l in u  z utrzymaniem w 'epszym domu, Zgłoszenie 
do p. Mayer, ul. Lenartowicza 16 II p. Lwów. 3731

- n i  M A Ł Ż E Ń S T W A .
B n f l . n t , , .  młody, sympatyczny, pragnie nawiazać z młodą 
t lu W a iU  przNsto.iną panną lub wdOYtfą, stosunki w ce­
lach matrymonialnych. Rzecz traktuje s-ę serjo. Zgłoszenia 
w Administracji pod „Nieznośny". 1 3720

s  R Ó Ż N S  D C  N I E S I E N I A .

poszukuje pokoju z częścio^em lub zupeł- 
r ł n l . y  h l l l ln  nem utrzymaniem. Zgłoszenia kierować do 
Admin. „Siowa Rols. pod „Rok trzeci". 3703

i M
zgubione dokumenty na nazwisko Krzy­
żanowski Janusza 3734

z kapitałem do 50.00u.000 celem uruchomienia
S p w f i u m  ł  jedynej w swoim rodzaju fa ryki dla bezkon 
kurencyjnego fabrykatu coaziennego użytitu poszukują. 
Maszyny na miejscu, lo' al fabryczny własny. Poważni re- 
flektańci zechcą podać swoje adiesy pod „Rentowny" do 
Administracji niniejszego pisma. 3662

7 „ { u p  się wszelką pracą gospodarcza w mieście lub na 
U u jL Iy  wsi Warunki skromne. Łaskawe zgłoszenia: 
„Iks 3" Administracja. 3/28

[ . i f f i r i ^ c P ia  najprzystępniejsza dla autografje. wydawnictw 
Ij j  • Uy I Cl I i Cl skryptów i t. p. Czajkowskiego, Cicha 5
Lwów. 3690

A K J f to jp m ip n  ul. Cicha 3 tuoczna z placu Dąbrow- 
.  IHWalwWlWo skiego, dawniej Chorążny) przyjmuje

wszelkie
dzące.

roboty w zakres 'krawiecz zny damskiej wcho-
3692

A » lK łi r .^ ń H n r i i  dóbr poszukuję, włożę w odbudowę 10 
f lO n i l l l i a l  f śli ' j f miljJn 6 w. Zgłoszenie przyjmuje: Kan- 
cela ja adwokata Dra Seidlera, w Stanisławowie. 3685

n „ QJ n ń m  ekonomów, leśniczych, gorzelników, rach- 
tJóq(JVVVy, mistrzów, n uczycie.ek, nauczycieli bony poi. 
francuski, freblanki, zarządc ynie, klucznice, kucha-zy, ka­
merdynerów, lokai, ogrodu. kó -; , furmanów, leśnych, gumien- 
nych, kucharki, pokojowe, służące_ n ank. z di hrtmi refe­
rencjami poleca Agencja nauczycielska Kostii.ka, Koper­
nika 19.

K u rs a  iiiiłm<llotve.
Dyr. P. R utkowskiego, k tóry 25 lat p ro w a d z i ł  ta k o w e  
w  Berlinie, obec n ie  w e Lw ow ie,  Z yb lik iew icza  41, 

rozpoczynają się I-gr, września 
N au k a  buchalterji,  ko respondenc j i ,  r ac h u n k ó w ,  

o handlu, k t ‘ re kończą  się  egzam inem  w  P a ń s tw o w e j  
Akadentji handlow ej.  R ó w n o c z e śn ie  kurs stenografii 
polskiej i obcych  językach . W p isy  przyjm uje się ud 
10— 1 i od  5 — 8 godz. 3u65

S P ó Ł i m  A K C Y J N A
w ypłaca tytułem d.v wMleaitHy i  s u p e r -  

d y w i d e n d y  &5 j i r .  « d  s t a  
począwszy od dnia 20-go sierpnia b.  r. 
W WARSZAWSKIE EYSK0NTOWYM

G d d z ia l we Lwowie.

6 : 1  p r c .

^LSGZ.ędnjśGi 

I i d i i n a ! !

S»yi>fruiBl 

s i m y ! !

p r c , .

oszczędności
s m a r ó w !

Ibz konku­
rencji !!

i ’i !l iw e

najlepszy fabr ykat szw edzki we 
wszystkich typach i rozmiarach.

t
Do zastosowania do wszystkich maszyn, wozów i wózków 
transportowych, kolei i kolejek parowycn i elektrycznych 
kopalń, tartaków, przędzalń, cukrowni itd. Zamówienia za- 

ła wia odwrotnie 3722
W yłączne zastępstw o :

W; J A R R A
Spółka z ogr. odp we Lwowie, ul. Zielona 59, nr. teł. 871. 
Samochody najlepszych fabryk w doskona­

łym  stanie, tanio do sprzedania.
f  m .  g^aki a  na jednor czny kurs handlowy żeński 

w l f l J S S l r  Mieczysława Christofa profesora Pań- 
* *  stwowej Akademii handlowej, Wałowa 25

za^zynauą się 28 sierpnia i trwać będą w miarę wolnych 
miejsc ao 2 września codziennie od 16—12 i od 4 - 5. Ńa 
uka rozpocznie się nabożt ristwem w  kościele OO. Domi­

nikanów 4 września o godzinie 8 rano. 3727

3000 -  4000 m 
suchych okorowanych

3682

3780

loco Dacja załadowania zakupimy. Oferty skierować pod 
adresem J. Tarnawski i Ska, Lwów, Kopernika 42 B

S k f & d  m a t  .
Romar.owicza 11 boczna placu Akademickiego. Wysyłka 

na prowincję. 3675

W ażni cila fabryk, młynów i cegielń!
1 I 1 Ł  G B T d i l K O W Y

w dobrym gatunku ze Śląska o ziarnie do 12 tnn. 
dostarcza natychmiast wagonami

..POiiSKA SPdłiKA łS?ircL0Wfl“
z ogr-. odp.

Telefon 1351. Kraków, Grocka 51. 
Adres telegr. „ENERGJA", Kraków. 3719

?usWHQU.nlK Józef SDujfniski

Dcś tiadc78nia bojowe i operacyjne.
Z 12 szkicam i.

Do nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego"

po cenie 520 Mk.
Zamówienia na powyż ze d/ieło przesyłać należy do Spó, - 
ki Nakładowej .,<)drodzenie“ Lwów, Zimorowicza 11— 15 
które uaziela 25 aroc. ra >aiu i wysyłać będzie w paczkacn 

pocztowych za zaliczką.

Swój do swego po swoje



8 „SŁOWO P0LSK1Ł“ nr. 19.3 z dnia 27 sierpnia 1922

$ i i : )  z  O j f r a n .  » « S p o « ,

ftiatsiaufa, M otiowa 18. Tel, 11141- — fldrn felegn n& .l: u

j8M. « d a a ^ -rH8atŁJffiasa^ se :

mm l DAGHY
są z piasku i cementu: suche, zdrowe, ładne. 
Każdy może sobie lub dla drugich, (z dużym 
zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki i dachów­
kę) na naszych tanich formach i maszynach. 
13 medal', setki świadectw i podziękowań. 
Takież formy do wyrobu: cegły, cembrowiny, 
rur, sączków, płyt, słupów, schodów, żłorsów, 
koryt i t. p.. a także cement, wapno i papę 

dachową polecają

J. ZabolrFzer.ki i 8-ka
lHŁrszawa, ul- EżacKiep y

(daw niej W łodzim ierska). 3713

Dostarcza po cenach fabrycznych doborową

P A P Ę  D A C H O W A
przedwojennej jakości, PłYTY izolacyjne do funda­

mentów, ASFAIT, TER, LAK darhowy, 
KAR30LINEUM etc.

Jako specjalność wyrahiamy praktyczny materjai do 
krycia dachów 3126

„ T F , R E X I T “  =
zastępuje gont, blachę, dachówkę 
i jest w cenie o wiele tańszy.

OFERTY i WZORY NA ŻĄDAHIE m
L W Ó W ,

ulica Sykstuska I. 23.BIURO CEITRAUE:

£ R A C i a ND
L w o w s k a  Fa b r y k a  Pa p y  D a c h  o  w  e j  
A s f a l t u  e t c

T^łoszen ie.
Na podstawie uchwały Rady Nadzorczej 

Polskiego Syndykatu Handlowego Sndłki zoer. 
odpow we Lwowie odbytej dnia 2 sierpnia 
1922 podaje się do wiadomości, że subskryp­
cja udziałów z a m k n ię tą  zostaje z dniem 
1 września 1922, po którym to terminie Pol­
ski Syndykat Handlowy nie będzie przyjmo­
wać ani deklarac\ j ani też wpłat na powyższy 
kapitał. W ładysław  Fotulicki
3721 Prezes Rady Nadzorczej.

Hurtownia Kupiectwa Polskiego
Dział tenstyJny

Sukna
Szewioty
Połwełny
Zefiry
Płócienka
S/.yfony
Płótna

Dział drobiazgowy
Pończochy
Skarpetki
Nici
Bawełna
Taśmy
oraz wszelkie 

drobiazgi. 3584
T y lk o  hartow n ie .

$?ed*kt<“ir odpoarfedafajcy '£  drukarrj Pefttóe*©1' pod tar* (V. A. Skrzyezydskler

mmmmmm

Bi u na wsseia, zabaw y,
wypożyczalnia odzieży So- 
zański, Podwale 1 Lwów. 8625

- -ROBOTY--
W ZAKRES DRUKARSTWA 

WCHODZĄCE - - - 
PRZT jMUJC 

- - - DRUKARNI A - - - 
„SŁÓW A POLSKIEGO"
..................LW Ó W .......................
UL. ZIWOROWICZA 11—15.

^ u n a a i
S o k  zSlojżenia 1883 Rok założeniaa 18C3.

BRSiiM  BISKUPSCY. I .  S . w fCofDiuyi
l  a i ir j  ha  M aszyn  i O u leu n .n  ż e la z a  

W yrabia sieczkarnie, m łynki do zboża, prasy i gniotow aiki 
do oieju i t. p. W\konuje urządzenia młynów, tartaków i t. p. 
Przyjmuje do remontu wszelkie maszyny, motory parowe, benzyno­
we i ropnę. Pilnikarnia przyjmuje zużyte piiniki do nasię ta n ia .  —  
Odlewnia wykonuje wszelkie odleWy żelazne i metalowe. 3712

I no

Kasa chorych powiatu: 
Gródek Jagielloński i Rudki.

W
Na mocy § 18 rozporządzenia Ministra Pracy 

Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 Dz. U. 
>z. O. Nr. 35 Poz. 211 ogładza się, że wybrany- 
ni zostali do Zarządu Kasy:

1. Członkowie: 1) Tom asz Krzyworączka,
!) Paweł Hewak, 3) W ładysław Suchorzewski, 4) 
' eedor Drewienkiewicz, 5) Tadeusz W awro, o) Jan 
rabaka, 7) Stanisław Pikuia, 8) Franciszek Musiał, 
>) Antoni Wittmajer. 3810

U. Zastępcy: 1) Inż. Zbigniew Kosiński, 2)
iliasz Hugiel, 3) W iktor Iwanko, 4) Stanisław Trzna- 
iel, 5) Marjan Józefow icz, 6) Antoni Hajduk, 7) Pa­
weł Stolar, 8) Ferdynand Bunzel, 9) Piotr Bojr. 
iowski.

Gródek Jagielloński, d. 20 sierpm a 1922. 
Komisarz rządowy: Przewodniczący Rady Kasy:

M iączyński m. p. Lucjan Turnau m. p.

Dyrekcja giujn. Humanistycznego 
w Lubartowie

p o s z u k u j e  n a  r o k  s z k o l n y  3

języka łacińskiego i przyrody
Wymagane ukończone studja uniwersy­

teckie i praktyka, wynagradzania według 
norm t. zw Komisii 5. 3716

Oferty nadsyłać do Dyrekcji Oimn.

Kamienice hotele, to w a r y ,  restauracje, Kawiarnie, masar­
nie, handle kolonialne, fabryki i t. p z rąk niemieckich za 

bezcen do kupienia

V . ¥ Ł K O
informacji udzieli Dom handlowy Stanisław Kulikow­

ski, Lwów, Teatyńska 7. Godziny urzędowe od 3 do 6 po- 
p o ł u d n i u . _______________________________________3657

D zień  otw

i

zakupów fabrykatów i surowców

i z ec li«ą  ceiem  uz^skaiiaia in ieszka-
n m  zg ła szać  się listow n ie  fLb  osoI»iście n a jry c h le j tlo 

O I€Ii &1l MlffSS3K.A T a r g ó w  WclfiodraiclB, L w ó w ,
u l .  h e r a i t t o f s k a  ( > .


